
kornj* Me od 16 lutego 1945
Nr 171 (11 507)

Prezydent i premier 
Iranu zginęli 

w zamachu bombowym
(PAP) Agencja Pars podała 

komunikat Rady Prezydent 
kiej Iranu .ogłoszony w pon.e 
działek rano w Teheranie. K( 
munikat stwierdza, że prezy 
dent Iranu Mohammad A* 
Radżai oraz premier Moham 
mad Dżawad Bahonar zginę!1 
w wyniku eksplozji bomby w 
budynku Urzędu Premiera. O 
głoszono pięciodniowy okres 
żałoby od poniedziałku do piąt 
ku Komunikat oskarża o spo 
wodowanie wybuchu bomby 
zapalającej „piątą kolumnę i 
lokajów imperialistycznych ’ 
irackich” oraz mówi w tym 
kontekście o powiązaniu mię­
dzy lewicą, prawicą i Stana 
mi Zjednoczonymi.

i konińskiego Morzysławia.
Lepszemu dostosowaniu sie­

ci szkół do potrzeb uczniów 
wiejskich służyć ma przepro­
wadzone w wielu miejscowoś 
ciach Wielkopolski tzw. pod­
wyższenie stopni organizacyj­
nych szkół. Znaczy to, że w 
miejscowościach, gdzie było to 
potrzebne i możliwe, w miej­
sce dotychczasowych placówek 
prowadzących klasy na przy­
kład 1 — 6 wprowadzono peł­
ne ośmiolatki. W Konińskiem 
tego typu zmiany dotyczą 37 
placówek, w Pilskiem — 5, w 
Poznańsikiem — 2. Rozwiąza­
nia te w wielu przypadkach

Dnknńr^enie na stT 2 

wawczej Lecha Wałęsy, a 
przekazywanymi przez różne 
agencje informuje się, że Lech 
Wałęsa jest jedynie przezię­
biony i z medycznego punktu 
widzenia jest zdrów 1 nie eier 
pi na żadną chorobę.

Komunikat aneluje do nart 
du irańskiego, by raz jeszczt 
wykazał cierpliwość i czui 
ność oraz udoyTOdnił. że rew- 
lucja irańska jest zdecydowa­
na, jak też rozwiał nadzieje 
wrogów, którzy spiskują przr 
ciwko islamowi.

Radio teherańskie podało, że 
ponadto zidentyfikowano 2 
dalsze ofiary śmiertelne zama 
ehu bombowego. Są nimi: Ma 
śud Kaszimi pracownik Urzę 
du Premiera oraz starsza ko 
bieta, która przechodziła kołr

Dokoticzenie na nr 2

Dziś pierwszy dzwonek

W WMkopblsce roznocznie lekcje
około 5^5 000 uczniów

INFORMACJA WŁASNA

Dzisiejszy dzwonek szkolny 
łosi dzieciom, młodzieży a 

akże nauczycielom rozpoczę­
cie kolejnych 10 miesięcy wy­
tężonej pracy. W Wielkopolsce 
od dzisiaj w ł vkach szkol­
nych zasiądz c około 555 000 
uczniów szkół podstawowych 
zawodowych i ogólnokształcą­
cych. Znacznh większość wró­
ci do miejsc znanych, do swo­
ich klas, korytarzy i boisk 
Część jednak ze szkoła 
zetknie się pierwszy raz, inni 
przeniosą się do nowych bu­
dynków — dopiero zbudowa­
nych bądź zaadaptowanych i 
i o stosowanych do szkolnych 
notrzefo. Nowy rok 'w nowej 
;zkole rozpoczną między inny 
mi uczniowie Szkoły Podstawo 
wej przy ulicy Obywateli w 
Kaliszu i Szkoły Podstawowej 
w Rogoźnie. Nowe budynki 
oddane zostaną na Osiedlu Ko 
pe milka i Osiedlu Rusa w Po­
znaniu. W zmienionych warun 
kach uczyć się będzie mło­
dzież z Obornik, dla której po 
trzeb przystosowano pomiesz­
czenia po byłej szkole zawodo

L. Wałęsa jest zdrowy
(PAP) Gdański oddział PAP 

otrzymał od Biura Informacji 
Prasowej KKP NSZZ „Soli­
darność” komunikat, w któ­
rym w związku ze spornymi 
informacjami dotyczącymi sta 

zdrowia przewodniszą^ego 
krajowej Komisji Porozumie
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Z posiedzenia sztabu antykryzysowego

Jak poprawić zaopatrzenie w leki

Manifestacja na poznańskim Starym Rynku

Uczczono pierwszą rocznice 
oorozumień społecznych

(PAP) Sytuacja w zakresie 
zaopatrzenia w leki staje się 
coraz trudniejsza W wyniku 
ograniczania produkcji bra­
ków surowcowych i materia­
łowych w IV kwartale może 
wystąpić jej dalsze pogorsze­
nie. Coraz bardziej rwie się 
rvtm produkcji przemysłu far 
naceutycznego Do końca ro­
ku przemysłowi temu brakn­
ie 300 min zł dew.. na dokc- 
nanie niezbędnych zakupów 
Ten stan wymaga podjęcia sku 
fecznych środków zaradczych 
Służą temu — jak dowiaduje 
się dziennikarz PAP — decy- 
zie i ustalenia powzięte przez 
Operacyjny Sztab Antykryzy 
-owy którv obradował pod 
' r ze wc dni c t wem wice p remie - 
ra Janusza ObodOwskiego.

Sztab stanął na stanowisku, 
że problemowi lekarstw i śród 
ków higieny osobistej trzeba 
nrzyznać absolutny priorytet. 
Dlatego też dla potrzeb prze 
mysłu farmaceutycznego zosta 
ną zapewnione niezbędne iloś­
ci dewiz, a minister handlu 
zagranicznego zobowiązany zo 
stał do podjęcia działań w ce 
lu realizacji koniecznych za­
kupów Równocześnie oowzię 
fn dećyzię że wszyst^*’,'1 śród 

wej „Metalplastu”, a także 
uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 10 w Kaliszu, którym 
przekazano obiekt tamtejszego 
Centrum Doskonalenia Nauczy 
cieli.

. Niestety, nie wszystkie loka 
lowe nadzieje uczniów i na­
uczycieli związane z obiecywa 
nymi inwestycjami, sprawdzi­
ły się. Nie rozpoczną zajęć w 
nowej szkole uczniowie z Osie 
cznej (Leszczyńskie; budynek 
gotów będzie prawdopodobnie 
dopiero w końcu roku kalen­
darzowego). Nie zaraz przeńio 
są się do „swojej” szkoły ucz­
niowie gnieźnieńskich Winiar 

ki dewizowe uzyskiwane przez 
„Polfę” pozostaną w dyspozy 
cji ministra przemysłu che­
micznego i lekkiego który bę 
dzie mógł je wykorzystać na 
zakup niezbędnych surowców 
i komponentów do produkcji 
lekarstw Dokona się także 
przesunięcia na ten cel częś­
ci środków dewizowych Minis 
terstwa Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej oraz środków przezna 
czonych na import niektórych 
artykułów żywnościowych jak 
np użvwki i owoce cytruso­
we Środki dewizowe w pierw 
szej kolejności przeznaczone 
zostaną na import materiało­
wo - surowcowy a dopiero w 
drugiej — na import gotowych 
leków Skuteczny nadzór nad 
tvm importem, jak również 
nad dostawami potrzebnych 
części zamiennych maszyn i 
urządzeń dla przemysłu far­
maceutycznego będzie sprawo 
wać specjalny zespół miedzy- 
resortowy, pracujący pod 
przewodnictwem przedstawi­
ciela przemysłu farmaceutycz 
nego.

Ministerstwo Zdrowia i O- 
pieki Społecznej dokonało 
wyboru spośród ponad 2 000 
artykułów około 1 200. których

Papież nie podjął jeszcze decyzji
przyjazdu

(PAP) Agencja AFP relacjo 
nuje słowa rzecznika prasowe 
go Watykanu, który oświa­
dczył w poniedziałek w Castel 
gandolfo.’ że papież, Jan Pa­
weł II nie podjął jeszcze de­
cyzji co do złożenia w Polsce 
ponownej wizyty w przyszłym 
roku. Powołując, się na prze­
kazane przez Telewizję Polską 
poprzedniego dnia oświadcze­
nie generała zakonu Paulinów 
z Jasnej Góry, iż papież rrzy 
jął zaproszenie na uroczysto­
ść’ 600-1 ecia Częstochowskiego

Rola i zadania
(PAP) Wicepremier Jerzy 

Ozdowski przyjął grupę zasłu­
żonych działaczy spółdzielczych 
Tematem spotkania była rola 
i zadania spółdzielczości w 
świetle aktualnej, trudnej sy 
tuacji społeczno-ekonomicznej 
kraju. Uczestnicy spotkania na 
wiązali do źródeł ruchu i tra­
dycji spółdzielczej.

Zwrócono uwagę, że działa 
jąca od półrocza uchwała Ra­
dy Ministrów w sprawie roz-

Sprawa obsługi 
radiowo-telewizyjnej 

zjazdu „Solidarności"
(PAP) W Urzędzie Rady Mi 

nistrów zostały wznowione 
wczoraj rozmowy przedstawi­
cieli Komitetu d/s Radia i Te­
lewizji z przewodniczącym 
Władysławem Lorancem i Kra 
jowej Komisji Porozumiewaw 
czej NSZZ „Solidarność” z rze 
cznikiem prasowym KKP Ja­
nuszem Onyszkiewiczem. Tema 
tern rozmów, w których ucze­
stniczył rzecznik prasowy rzą 
du Jerzy Urban, był sposób 
obsługi radiowo-telewizyjnej I 
Krajowego Zjazdu Del agatów 
NSZZ „Solidarność”. 

nie może zabraknąć, o ile ma 
być zapewniona bieżąca dzia 
łalność lecznicza. Obejmują 
one oprócz leków także arrt ’ 
kuły sanitarne oraz takie art. 
kuły, jak: papiery rejestracy: 
ne dla ekg, filmy rentgenow­
skie czy gips chirurgiczny 
Aby to osiągnąć przemysł tar 
maceutyczny oprócz środków 
dewizowych będzie miał za­
pewnione także dostawy enei 
gii elektrycznej i węgla. Pod­
jęte zostaną decyzje w spra­
wie realizacji doraźnego pr- 
gramu inwestycyjno - moder 
nizacyjnego. opartego na ada: 
tacji niektórych obiektów i 
urządzeń z tzw. inwestycji 
wstrzymanych Uruchomienii 
szeregu drobnych syntez ant' 
importowych powinno sprzv 
jać także zwiększenie zamte 
resowania materialnego tak? 
działalnością pracowników 
nauki Przez stworzenie odp- 
wiednich bodźców finanso­
wych powinno się jak na i 
szybciej umożliwić podjęcif 
przez drobną wytwórczość 
produkcji niektórych artyku 
łów (np. gipsu chirurgiczne­
go). Niedobory lekarstw będą 
zmniejszane w drodze urucha 
miania ich produkcji na za­
pleczach aptek

do Polski
Sanktuarium Maryjnego w ro 
ku 1982, rzecznik powiedział: 
„na razie nic nam nie wiado­
mo o zapowiedzi takiej wizy­
ty”.

Rzecznik Watykanu dodał, 
iż nie wyklucza, że papież mo 
że nosić się z intencją przyjaz 
du do Polski, tak jak obiecał 
opuszczając swą Ojczyznę w 
roku 1979.

Rzecznik podkreślił, że stan 
zdrowia Jana Pawła II jest 
bardzo dobry.

spółdzielczości
woju drobnej wytwórczości o 
bejmuje swym zakresem prze­
de wszystkim różnego rodzaju 
zakłady spółdzielcze, wytwór­
cze i usługowe. Zwiększona zos 
tała wydatnie samodzielność i 
samorządność spółdzielni. O- 
twiera to przed ruchem spół­
dzielczym nowe perspektywy 
rozwoju i możliwości współ­
działania w wychodzeniu z ak 
tualnych trudności gospodar­
czych.

Wojska RPA nadal okupuję 
część terytorium Angoli 

cope, Wvale i Mupa. Walki to(PAP) Z doniesień agencji 
prasowych wynika, że wojska 
RPA nadal okupują znaczny 
obszar w południowej Angoli. 
W niedzielę agresorzy zajmo 
wali 9 nadgranicznych miast 
angielskich i posunęli się 110 
km w głąb terytorium Angoli 
wzdłuż szosy łączącej Ngivą 
(stolicę prowincji Kunene) z Lu 
bango (stolicą prowincji Hila).

W rękach sił zbrojnych RPA 
znajdowały się miejscowości: 
Xangon,go, Monua, Humbe, Cu 
amato, Anhaca, Nehone, Mu-
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Na zdjęciu: na Starym Rynku podczas manifestacji w pierwszy
rocznicę powstania NSZZ „Solidarność".

Fot. „Głos" — R. Królak
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Wczoraj, w pierwszą roczni 

cę powstania NSZZ „Solidar 
ność”. na przystrojonym w 
biało-czerwone flagi poznań­
skim Starym Rynku odbyła 
się manifestacja z udziałem 
tysięcy związkowców i mieś z 
kańców Poznania. Uroczystość 
otworzył rzecznik prasowy Za 
rządu Regionu Wielkopolska 
NSZZ „Solidarność” Jerzy 
Nowacki.

Po wkroczeniu na krużgąn-

Spotkanie byłych żołnierzy Armii „Poznań”

Obchody 42 rocznicy napaści 
iemiec hitlerowskich na Polską
(PAP) W całym kraju trwa 

ją obchody związane z pamięt 
ną dla naszego narodu datą 42 
rocznicą agresji Niemiec hitle 
rowskich na Polskę i wybu­
chem II wojny światowej. Od 
bywają się antywojenne mani 
festacje, spotkania kombatan­
tów; delegacje społeczeństwa 
składają kwiaty w miejscach 
uświęconych walką i martyro 
logią narodu polskiego. Rada 
Ochrony Pomników Wałki i 
Męczeństwa przekazała PAP 
w związku z 42 rocznicą napa 
ści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę oświadczenie:

O świcie 1 września — głosi 
m. in. oświadczenie — nie­
mieckie bomb” snadły na Pol­
skę. na śpiące jeszcze wsie i 
miasta.

Za pierwszy wrogi krok po­
stawiony na naszej ziemi na- 
pas+-:k musiał zapłacić krwią. 
ZaJ -> Westerplatte na próbę

S. Kania i W. Jaruzelski 
przyjęli generała A. Jepiszewa

(PAP) 31 sierpnia br. I se- 
kretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania a także prezes Ra 
dy Ministrów PRL, minister 
obrony narodowej ® generał 
armii Wojciech Jaruzelski przy 
jęli przebywającego w Polsce 
szefa Głównego Zarządu Poli­
tycznego Armii Radzieckiej i 
Marynarki Wojennej — gene­
rała armii Aleksieja Jepisze- 
wa.

Rozmowy upłynęły w ser­
decznej. przyjacielskiej atmo­

czyły się w połowie drogi mię 
dzy Ngivą a Lubango. W cią­
gu ostatnich 48 godzin wojska 
angolskie zestrzeliły 5 samo­
lotów RPA.

Wiele wymienionych wyżej 
miejscowości zostało przed za 
jęciem ich barbarzyńsko zbom 
bardowanych systemem „dy­
wanowym” przez lotnictwo 
RPA. I tak np. w ataku na 
Xangongo uczestniczyły 32 sa 
moloty południowoafrykań­

ki ratusza pocztów sztandaro­
wych głos zabrał przewodni­
czący Zarządu Regionu Porno 
rza Zachodniego w Szczecinie 
Marian Jurczyk Wspomniał 
tragiczne wydarzenia Poznań 
s kiego Czerwca 1956 r.. potem 
wystąpienia robotnicze w 1970 
i 1980 roku. Następnie powie 
dział m. in.: „Jedno jest pew 
ne, iż od Sieronia zdążyliśmy 
zbudow"* fundament, którego 
nie da z' ' już skruszyć. Na
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naruszenia suwerennych praw 
państwa polskiego w Gdańsku 
odpowiedziała ogniem. Huk 
tych wystrzałów powtórzyły 
jak echo pozycje bronione pod 
Mławą, w Borach Tuchol­
skich, na przedpolach Warty, 
na Śląsku i Podhalu.

We wrześniu 1939 r. prze­
graliśmy pierwszy bój drugiej 
wojny światowej. Ale jej kres, 
a przede wśzystkim ostatecz­
ny rezultat tej wojny, został 
przy Polsce i jest on, mimo 
wielu ofiar, realnym wyrazem 
zwycięstwa, nie tylko militar­
nego, także polityczno-społecz­
nych aspiracji narodu i pań­
stwa.

W pamiętne dni wydarzeń 
historycznej rocznicy — wzy­
wa oświadczenie — złóżmy 
hołd bohaterstwu i poświęce­
niu; otoczmy opieka cmenta­
rze i groby, by ostały się po-

O 9 k o ń r ? p h ? p n n c *» •>

sferze. Omówiono kierunki da. 
szego pogłębiania braterstwa 
broni między ludowym Woj­
skiem Polskim a Armią Ra­
dziecką. Podkreślono, że Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa 
jest trwałym ogniwem Ukła­
du Warszawskiego, którego po 
tęga obronna stanowi nieza­
wodna rękojmię zarówno naro 
dowego bezpieczeństwa i nie­
zawisłości granic krajów so­
cjalistycznych, jak i trwałego 
pokoju na europejskim konty­
nencie.

skie typu „Mirage” i 9 samo­
lotów typu „Buccaneer”.

W niedzielę wieczorem po­
wróciła do Luandy grupa dy 
plomatów akredytowanych w 
Angoli (W. Brytanii. Francji, 
RFN, Włoch i Rumunii), któ 
rzy wizytowali strefę walk. 
Ambasador brytyjski Frank 
Kennedy oświadczył, że mias 
to Cahama, 120 km od Nami­
bii zostało całkowicie zniszczo 
ne. Miasto było bezludne, wa. 
łęsały się tylko psy. Jak rela­
cjonuje wypowiedzi dyploma­
tów agencja Reutera, nie byli 
oni świadkami bezpośrednich 
walk, które toczyły się 20 km 
na południowy wschód od Ca 
hama. Oficerowie angolscy 
stwierdzili, że nie zaobserwo­
wali żadnych ruchów świad­
czących o wycofywaniu sią 
RPA z zajętych pozycji.
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Rok nowy

1U wy — nie tylko dlatego, 
że rozpoczyna się no­

wymi, niezapisanymi dzienni 
kami szkolnymi, i wieżo zaku­
pionymi zeszytami, nie poła­
manymi kredkami, podręczni­
kami, których się jeszcze nie 
zna...

Nowy przede wszystkim dla 
tego, że właśnie teraz wiele 
spraw dotyczących oświaty, a 
przede wszystkim nauczycieli, 
uzyskało inny wymiar. Rodził 
się on w dyskusjach, na zebra 
niach, z postulatów pedago­
gów, rodziców i uczniów. No­
wy rok szkolny 1981/82 wpro­
wadza tak, jak sobie życzono, 
5-dniowy tydzień pracy. A 
więc wolne soboty także w 
szkołach. Pożądanym korek­
tom, przemodelowaniu ulegaja 
szkolne programy, szczególnie 
przedmiotów humanistycznych 
No i przede wszystkim „Kart, 
praw i obowiązków nauczycie­
la". To ona poprzez uwzględnić 
nie najistotniejszych proble­
mów środowiska pedagogów 
zapewnić ma polskiemu nau­
czycielstwu warunki niezbędne 
dla spokojnej i efektywnej 
pracy. Lepsza płaca, liczba go­
dzin obowiązkowych sprawa 
dzona dó wymiaru, który uma 
żliwi właściwą-jakość pracy.

Ale rok nowy — to znacz' 
niosący także nowe dla szkol­
nictwa problemy. Mniejsza 
liczba, godzin przy lęiększej 
liczbie , uczniów — to koniecz­
ność zatrudnienia nowych 
kadr. "Wprowadzenie zasiłków 
opiekuńczych dla ma^k wycho 
wujących małe dzieci, jak też 
i stworzenie szansy na wcześ­
niejsze skorzystanie z emery­
tury —. to kolejne kancty, któ­
rymi może odpływać i tak nie­
zbyt liczna kadra. Szukać więc 
trżeba nowych wyjść. Nie tyl­
ko na ten rok. ,

JOLANTA LENARTOWICZ

Posiedzenie KKK NIS
(PAP) Omówieniu działalno 

śpi w ostatnim pkresie oraz 
rozstrzygnięciu bieżących pro 
blemów stojących przed orga­
nizacją. poświęcone było roz­
poczęte 31 sierpnia w Warsza 
wie posiedzenie Krajowej Ko 
misji Koordynacyjnej Nieza­
leżnego Zrzeszenia Studentów.

Pierwszego dnia rozpatrywa 
no m. in. sprawy finansowa­
nia działalności oraz obiegu in 
formacji wewnątrz zrzeszenia. 
Omówiono również kwestie 
związane z projektem ustawy 
o szkol nctwie wyższym — 
n rzekazanvm do konsultacji 
nrzez Ministerstwo Nauki. 
Szkolnictwa Wyższego i Tech 
n;ki. ' •

Komisja podjęła uchwałę w 
której wyraża protest wobec 
— zdaniem NZS — jedno- 
■■'rońnie wprowadzonych przez 
MŃSzWiT poprawek do pier­
wotnego projektu ustawy o 

kelncłwie wyższym.

Zarządzenie premiera w sprawie
przygotowań do reformy gospodarczej

(PAP) Jak informuje rzecz­
nik prasowy rządu, Prezydium 
Rządu na posiedzeniu w dniu 
28 brn omawiało m. im. stan 
nrac nad projektami ustaw o 
przedsiębiorstwach państwo­
wych,oraz o samorządzie zało 
Si przedsiębiorstwa państwo­
wego. Minister Władysław Ba­
ka — pełnomocnik rządu do 
.spraw" reformy gospodarczej 

— złożył informację o pra­
cach podkomisji sejmowej, 
rozpatrującej wstępnie projek 
ty ustaw przedłożone przez 
rząd. Prezydium Rządu usta­
liło tryb realizacji zarządzenia 
prezesa Rady Ministrów, do­
tyczącego dalszych , prac nad 
"eformą gospodarczą.

We wspomnianym zarządze­
niu. które wchodzi w życie z- 
dniem 1 września br premier 
- w celu skoordynowania i 

właściwego przeprowadzenia 
nrac przygotowawczych do re 
formy gospodarczej — zobo- 
w.ązuje ministrów i kierowni­
ków urzędów centralnych, wo 
iewodów i prezydentów miast 
'topnia wojewódzkiego, dyrek 
torów przedsiębiorstw i in­
nych jednostek gospodarczych, 
by do 15 września br. powoła­

li resortowe. wojewódzkie 
'■'di zakładowe zespoły do 
nraw reformy gospodarczej 

W pracach tych zespołów orze 
widziany jest udział przedsta­
wicieli organizacji oolitycz- 
iych, związków zawodowych 
organizacji społeczno-zawodo­
wych i samorządów pracowni- 
■•zvch.

Zarządzenie nakazuje po- 
•zczególnym zespołom do 
mraw reformy gospodarczej 
wykonanie do końca września 

r. konkretnych prac.

D^Mscy drukarze 
nadal strajkują

(PAP) Poniedziałek'był 14 dniem 
.strajku drukarzy olsztyńskich. Te­
go dnia na ogólnym zebraniu za­
łogi uznano jako formę niewystar 
czającą, proponowane przez woje­
wodę olsztyńskiego wyjaśniające 
spotkanie prokuratora i wicepro­
kuratora wojewódzkiego, redakto­
ra naczelnego „Gazety Olsztyn 
sklej” oraz zastępcy dyrektora 
Zjednoczenia Przemysłu Poligra 
ficznego ze strajkującą załogą 
OZGraf. Nie przyniosły także 
konkretnego rezultatu próby me­
diacyjne prowadzone przez specjał 
nego wysłannika prymasa Polski 
— prof. Andrzeja Stelmachowskie­
go z Wydziału Prawa UW j pro­
kuratorem wojewódzkim.

We wtorek mediacje mają być 
kontynuowane

*

W ostatnich dniach nasiliły się 
niepokoje w woj. gorzowskim. W 
Kostrzyńskich Zakładach Papier­
niczych w Kostrzyniu n/Odrą 
trwa pogotowie strajkowe, które 
spowodowane zostało niezadowole­
niem społeczeństwa ze sposobów 
realizacji reglamentowanej sprzeda 
ży towarów i dotkliwych braków 
w zaopatrzeniu Kostrzynia.

I tak zespoły resortowe 
mają opracować propozycje 
dotyczące nowej struktury or 
ganizacyjnej resortów oraz za 
kresu i metod działania mini­
sterstw i centralnych urzędów 
w warunkach reformy gospo­
darczej,- przygotować projekty 
aktów normatywnych, związa­
nych z reformą gospodarczą, 
zorganizować system szkolenia 
kadr w problematyce reformy 
gospodarczej, a także ustalić 
zakres i tryb koordynacji prac 

'nad przygotowaniem jednostek 
organizacyjnych resortu do 
działania w warunkach re­
formy.

Zespoły wojewódzkie mają 
opracować propozycje rozwią­
zań organizacyjnych i metod 
sprawowania nadzoru przez te 
renowe organy administracji 
państwowej nad działalnością 
gospodarczą zgodnie z kierun­
kami reformy, dokonać oceny 
przebiegu realizacji uchwał 
Rady Ministrów o nowym sy­
stemie ekonomicznym w drob­
nej wytwórczości i w państwo 
wych gospodarstwach rolnych 
oraz przedstawić wynikające 
z niej wnioski.

Zespoły zakładowe powinny 
dokonać analiz wpływu struk­
tury i poziomu produkcji oraz 
metod wytwarzania na ogólny 
wynik finansowy przeddebior 
stwa w warunkach, nowych 
rozwiązań ekonomicznych i 
cen zaopatrzeniowych, opraco­
wać projekty zmian struktury 
organizacyjnej przedsiębior­
stwa oraz poziomu i struktu­
ry zatrudnienia w świetle pro 
gnoz dotyczących zaopatrzenia 
materiałowego i produkcji, do 
konać analiz powiązań z do­
stawcami i odbiorcami oraz 

Ob^hodAf 42 rocznicy napaści
Niemiec hitlerowskich na Polskę

Dokońezpnte re itr 1 
koleniom jako drogowskaz do 
wiernej służby ojczyźnie.

31 sierpnia w przededniu wy 
buchu II wojny światowej 
spotkali się w Muzeum Woj­
ska Polskiego w Warszawie, 
byli żołnierze. uczestnicy 
walk z hitlerowskim najeź­
dźcą w 1939 r.

W uroczystości wzięli udział 
nrezes Rądy Ministrów, mini­
ster obrony narodowej generał 
armii Wojciech Jaruzelski. O- 
becny był prezes ZG ZBoWiD 

Rodzimierz -Sokorski.
Na1 Starym Rynku w Bydgo 

t-7v przed Pomnikiem Walki 
i Męczeństwa odbył się apel 
poległych mieszkańców te«o 
miast?, którzy zginęli z rak 
niemieckiego okupanta w 
n^ry.wzych miesiącach wojny.

W Katowicach nod Pomni- 
’>'iem Zoln;erza Polskiego kwia 
ty złożvłv delegacje ZBoWiD. 
organ i? a c i i snoleczn n-n®1 it vcż- 
nvch i młodzieżowych oraz za 

nracv.

opracować projekty zmian w 
tym zakresie, opracować pro­
jekty systemów motywacyj 
nych w przedsiębiorstwie, od 
powiadających nowym zasa­
dom tworzenia i podziału fun 
duszów w przedsiębiorstwie: 
wyniki prac zespołów zakłado 
wych powinny być przedsta 
wionę załogom i z nimi kon 
sultowane:

Do 15 października br. zes­
poły do spraw reformy maja 
przeprowadzić przegląd obo­
wiązujących przepisów i przed 
stawić wnioski o uchylenie 
lub . zmianę tych, które utrud­
niałyby efektywną działalność 
w warunkach reformy 1 stwa­
rzały bariery we wdrażaniu 
jej założeń. Zarządzenie poda- 
je terminarz decyzji w spra 
wie zmiany bądź uchylenia 
przepisów: na szczeblu dyrek­
cji przedsiębiorstw — do 31 
października br„ na szczeblu 
wojewódzkim, resortowym —- 
do 30 listopada br.

Pełnomocnik rządu dc 
spraw reformy gospodarczej 
w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości przedstawi w 
terminie do 30 grudnia br 
wnioski dotyczące uchylenia 
bądź zmiany uchwał Rady M: 
nistrów oraz rozporządzeń i 
zarządzeń premiera.

Zarządzenie obliguje mini­
strów, kierowników urzędów 
centralnych, wojewodów i pre 
zydentów miast stopnia woje­
wódzkiego, by zapewnili — w 
miarę możliwości — w trybie 
p rzy s pies zo n y m. pode j mo w a 
nie decyzji o uchyleniu lub 
zmianie przepisów utrudniają­
cych efektywną działalność 
jednostek organizacyjnych gos 
podarki 1 administracji pań- 
stwówej.

IV Komitecie Wojewódzkim 
PZPR w Poznaniu odbyło się 
spotkanie byłych żołnierzy Ar 
mii „Poznań”, która w dniach 
wojny obronnej Polski we 
wrześniu 1939 r. stoczyła bitwę 
nad Bzurą. Oficerowie, pod­
oficerowie i szeregowcy, pie­
churzy, • artylerzyści i ułani 
dzieląc się wspomnieniami z 
walk mówili o poświęceniu i 
bohaterstwie żołnierzy z któ­
rych wielu poległo: wspomina 
li losy swych sztandarów puł­
kowych, które zachowane zo­
stały z wielkim poświęceń-'em 
i obecnie zdobią sale muzeów 
wojskowych Warszawy i Po­
znania. Podkreślono, że wido­
mym symbolem pamięci o żoł 
nierzach Armii Poznań będzie 
wznoszony społecznym sumn- 
tem Wielkopolan nomnik te'- 
armii, którego akt erekcyim' 
wmurowany zostanie w stoli 
cv Wielkopolski 1 września br 
w rocznicę nanaści Niemców 
n-> Polskę. (PAP)

Stanowisko „Solidarności 
wobec podwyżki cen pieczywa
(PAP) Jak wynika z przęsła 

nego do bydgoskiego oddziału 
PAP komunikatu pełnomocni 
ka do spraw ’ żywności przy 
KKP NSZZ „Solidarność” Ja 
na Rulewskiego pełnomocnik 
wyraził zgodę na podwyższe­
nie cen pieczywa i artykułów 
zbożowych pod warunkiem u- 
stalenia pełnej rekompensaty, 
która uwzględni wzrost cen 
wszystkiej artykułów spożyw 
czych zabierających w swo­
im składzie produkty zbożo- 
wo pochodne i ryż. np. pieczy 
wo cukiernicze, pyzy, kaszan 
ka itp. i wzrost kosztów u- 
‘rzymania związanych ze sko 
rymowaniem " odpłatności za 
żywienie zbiorowe w placów­

Prezydent i premier Iranu
zginęli w zamachu bombowym

Dokończenie ze str 1

budynku. 9 osób zostało rsn 
nych.

W poniedziałek od wczes­
nych godzin rannych przed bu 
dynkiem parlamentu irańskie 
go w Teheranie zaczęła się 
gromadzić setki tysięcy osób. 
Na ulicach wytworzyły się 
korki. W parlamencie znajdo 
wały się zwłoki prezydenta i 
nremiera Iranu Uroczystości 
nogrzebowe rozpoczęły się w 
rodzinach południowych cza- 
m lokalnego Tłum skandował 
.Radżai, Bahonar — ofiary 
dusznej sprawy” ..prokurah 
rze, spiskowcy, niezależnie od 
fego kim są. powinni zostać 
rozstrzelani”

W poniedziałek minister 
spraw wewnętrznych Iranu 
Mohammad Rezą Mahdawi 
Kani ogłosił oświadczenie w

Uczczono pierwszą rocznicę
Dokończenie ze str 1

tym fundamencie możemy zbu 
dować wspaniałą i szczęśliwą 
ojczyznę. Wymaga to jednak 
od nas wielu wyrzeczeń i 
ogromnego wysiłku. My nie 
chcemy władzy, chcemy jedy 
nie sprawiedliwości społecz­
nej: Polska nie jest biedna ale 
źle rządzona. Nie ma obecnie 
oowudów aby strajkować To 
nogłębia kryzys Wyjściem z 
kryzysu jest powołanie samo 
rządów w zakładach 'pracy. 
Robotnicy chcą wiedzieć có 
s:ę produkuję i za ile sprze 
da je ich wyroby Ostatnią fa 
zą przemian w kraju powinny 
b"ć wybory do Seimu” 

kach socjalnych jak stołowsi 
pracownicze, i studenckie, 
żłobki, przedszkola, wczasy 
itp; rekompensat w dietach.

Rekompensata — zdaniem 
pełnomocnika „Solidarności 
— nie może obciążać funduszu 
płac oraz wszystkich elemen­
tów związanych z wynagro­
dzeniem pracowników; powin 
ni również być nią objęci pra 
cownicy rzemiosła. We wszyst 
kich sprawach, które narusza 
ją sprawiedliwość społeczną 
związek zastrzega sobie pra- 
wo propozycji zmian po mie 
sięcznym terminie i później w 
okresie wprowadzenia podwy­
żek cen i rekompensat na pie 
czywo i artykuły zbożowe.

związku z zamordowaniem pre 
zydenta i premiera Mahdawi 
Kani zwrócił się do narodu 
aby zachował spokój i po­
wstrzymał się od reakcji emo 
cjonalnych. Minister zażądał 
również, by wszyscy guberna 
torzy generalni, gubernatorzy 
oraz siły bezpieczeństwa i in 
stytucje rewolucyjne zapewni 
ły porządek i przeciwstawiały 
sii wszelkiej podejrzanej dzia 
łalności.

W związku z tragiczną 
śmiercią prezydenta Iranu Mo 
hammada Ali Radżai i pre­
miera Mohammada Dżavada 
Bahonara, przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoński 
i prezes Rady Ministrów Woj­
ciech Jaruzelski wystosowali 
depeszę kondolencyjną do 
przywódcy islamskiej rewolu­
cji irańskiej, ajatollaha Cho- 
meiniego. (RAP)

Potem głos zabrał przewo­
dniczący Zarządu Regionu 
Wielkopolska NSZZ „Solidar 
ność” Zdzisław Rozwalak, któ 
ry powiedział m. in.: „To co 
się stało w 1980 roku stresz­
cza jedno słowo — solidar­
ność., Wiąże ono ludzi i pobu 
dza do działania”. Ostatni 
przemawiał przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego NSZZ 
Rolników Indywidualnych 
..Solidarność” Zenon Pilars­
ki, który m. in. stwierdził: 
„Zaufajcie nam rolnikom, bę 
dziemy tak pracować aby wv 
żywić naród”.

Manifestacja zakończyła się 
wkroczeniem przed ratusz 
barwnego korowodu rolników 
z wieńcami dożynkowymi i 
chlębem. który wręczono 
przedstawicielom robotniczej 
..Sclidarnpści”

Po odśpiewaniu Roty zebra 
’ ni udali sie do Bazyliki Archi 
katedralnej na Ostrowiu Tum­
skim gdzie arcybiskup metro 
oolita poznań=k: Jerzy Stroba 

. nd-rawił msze św. w intencji 
NSZZ „Solidarność” (ehe)

Ch ligańskie ekscesy w Radogoszczy
(PAP) Jak informuję rzecz 
'k' prasowy M:n:"erstwa 

'"raw Wewne.rznych w dniu 
'0 sierpn:a ckcJo gccz 21 30 
v Radogoszczy (wo; ter^w- 
skie) wydarzył się wypadek 
drogowy w v yniku którego 
oo-niósł śmierć pieszv potraco 
ny przez motocyklistę .Na 
miejsce wydarzenia przybyli 
funkcjonariusze MO. którzy w 
trakcie wykonywania czynnoś 
ci służbowych związanych z 
wypadkiem zostali .zaatakowa 
ni przez tłum młodych męż­
czyzn przybyłvch z pobliskiej 
zabawy, w większości w sta­
nie •nietrzeźwym. Przewróco­
no i zdemolowano •furgonet­
kę milicyjną, a następnie wy 
wróoono i zn:szczono rad o- 
wóz MO, którym przybył na 

miejsce wypadku prokurator 
Kierowcę radiowozu, starsze 
go sierżanta MO dotkliwie p> 
bito i odebrano mu broń służ 
bową Następni grupa najb;- 
dztej agresywnych uczestn 
ków zajścia zaatakowała p' 
sterunek MO w Radogoszcz'*  
wybijając w nim szyby.

.Następnie z taśmy magne- 
.fenowej odtworzono ostatnia 

uęść rozmów pomiędzy Mie- 
zYsławem Jagielskim a Le- 

■hem Wałęsą przed pdipisa- 
ńem porozumienia społeczne 

^o w? Gdańsku Po odśpiewa 
uu przez zebranych hymnu 
a rodowe go. wiersze reertowa 

H poznańscy .aktorzy Wiesław 
Komasa. Andrzej Saar i Jerzy 
Stasiuk.

Do Radogoszczy skierowano 
dodatkowe siły milicyjne co 
umożliwiło zabezpieczenie 
miejsca wypadku i podjęcie 
czynności śledczych. Śledztwo 
w powyższej sprawie prowa­
dzi prokurator wojewódzki w 
Tarnowie. Zatrzymano 6 u- 
czestników zajścia. Stan zdiy 
wia pobitego. funkcjonariusz? 
MO jest poważny. Do chwB 
obecnej nie odzyskano jego 
broni służbowej.

Dokończenie ze str 1

ichronią dzieci przed uciążli- 
vvmi dojazdami. Temu celo- 
vi też służy otwieranie Łoczy- 

iście gdzie to możliwe l uza 
"Mnione) punktów filialnych 

szkół bliżej domu
Niemniej jednak grupa dtieci, 

'ujeżdżających codziennie na 
/.kolnę zajęcia jest spora. W Po- 
nańskiem np. dojeżdża około 
I 000 dzieci, w Leszczyńskiem — 

i>oeo. Nakłada to na organizato­
rów oświaty dodatkowe obowiąz­
ki. Chodzi zarówno o zorganizo­
wanie sprawnych, regularnych > 
punktualnych dojazdów, jak też 
zapewnienie dojeżdżającym diie- 
eiom odżywiania i opieki w cza­
sie gdy oczekują na odwiezienie 
4o domu.

Ważnym problemem są też 
kadry. A właściwie ich niedo­
bór. Dzieci bowiem jest w tym 
roku więcej — nauczycieli zaś 
nie przybywa w dostatecznym

W Wielkopolsce rnzwn'p hkcje
około 555000 uczniów

stopniu. Brakuje przede wszy­
stkim wykładowców jeżyka 
polskiego, specjalistów od na­
uczania początkowego, wycho­
wania fizycznego, przedmiotów 
artystycznych. Braki te szcze­
gólnie ostro zaznaczają sie w 
szkołach wiejskich. Organizato 
rzy oświaty próbują rozwiązać 
ten- problem zatrudniając nie 
tylko absolwentów stosownych 
uczelni, ale także — tam gdzi- 
to możliwe — młodych ludzi 
no ukończeniu przez nich szkó’ 
średnich. Kwalifikacje specja­
listyczne nabywają oni pracu 
jąc.

1 września to również początek 
zajęć w przedszkolach i ogniskach 
przedszkolnych. Podobnie jak w 

minionych latach zapotrzebowani 
na miejsca w tych placówkach o 
światowo-opiekuńczych jest v 
Wielkopolsce bardzo duże. Podo1 
nie też nie wszystkie dzieci (np 
w Konińskięm i Pilskiem — tyłki 
co drugie) uzyskały „status” przed 
szkolaków. Mimo że z nowym re 
kiem szkolnym pracę rozpoczęło 
kilkanaście nowych placówek. Mii 
dzy innymi 8 nowych przedszkoli 
rozpoczęło pracę w Leszczyńskiem 
(3 — w Lesznie, po jednym we 
Wschowie, Górze, Pawłowicach 
Krzycku Wielkim i Głuchowie), " 
Pilskiem otwarto 18 nowych od 
działów, ale tylko jedno nowe 
przedszkole. W Poznańskiem przy 
było 15 przedszkoli zaadaptowa­
nych z innych obiektów. Buduje 
się kolejne — miedzy innymi w 
Ostrowie *i  Sokolnikach, (o-len)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
utu Meteorologii ; Gospodarki 

Wodnej nrzewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie na 
gół umiarkowane.
Temperatura maksymalna ^od 

>lus 16 do plus 18 stopni., minimal- 
a od plus R do plus 10 stopni. 

Wiatr slaby zachodni.
Wczoraj o godz 17 zanotowano 

lastępujace temperatury w Poz­
naniu. Lesznie i Pile plus 17 sto­
pni. w Kaliszu i Koninie plus 16 
stopni: ciśnienie 1007 hPa czyli 
755.5 mm.

'>?'S'eiszy serwis 'ntormocyjny 

warował Roch Kowalski

Nr indeksu 35028 P-14.
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WRZESIEŃ 1939

Historia prawdę powie
Mglistego poranka, w pią­

tek 1 września 1939 ro­
ku, o godzinie 4.15 nie­

mieckie bombowce 1 i 4 floty 
powietrznej wystartowały ze 
swych baz i skierowały ładun 
ki bomb na lotniska w War- 
szawie. Grudziądzu, Poznaniu. 
Płocku, Łodzi. Tomaszowie, 
Radomiu. Katowicach. Krako 
wie, Lwowie, Grodnie. Brześ 
ciu, Terespolu. Pucku i innych 
miejscowościach Tak rozpo­
częła się dla Polaków II woj 
na światowa. Ta w»3jna. która 
do dziś tkwi w tych, którzy 
ją przeżyli, do dziś rzuca cień 
na wszystkie pokolenia powo­
jenne Polaków, ta wojna któ 
rej skutki gospodarcze, spo­
łeczne i polityczne do dziś od 
czuwamy.

Minęły już od jej wybuchu 
cztery dziesiątki lat i minie 
chyba nawet równe pół wieku, 
a my ciągle będziemy jeszcze 
szukać odpowiedzi na pytania: 
dlaczego skończyła się dla nas 
taką narodową klęską? Czy 
zawdzięczamy tę klęskę nie- 
słowności sojuszników? Czy 
złemu wyborowi sojuszników? 
Czy winien był rząd? Czy win 
na była cała Europa? Czy wi­
nien był tylko faszyzm?

Czy w ogóle mogliśmy od­
nieść zwycięstwo?...

Minęło zaledwie dwadzieścia 
lat, które mogliśmy poświę­
cić na odbudowę kraju wydo 
bytego ze stuletniej prawie 
niewoli, minęło tylko dwadzie 
ścia lat od czasu I wojny świa 
towej, która Polskę — pole bi 
tewne tej wojny — pozostawi 
ła w całkowitej ruinie. Czym 
były w roku 1939 Niemcy, 
czym była Polska? Byliśmy 
35-mjlionowym narodem, skła 
dającym się w 1/3 z mniejszoś 
ci narodowych, w tym 900 ty 
sięcy stanowiła mniejszość nie 
miecka. Ludność Niemiec liczy 
ła prawie 80 milionów. Niem 
cy były potęgą przemysłową, 
u nas tylko 19 proc, ludności 
pracowało w przemyśle. Rok 
przed wybuchem wojny pro­
dukcja stali wynosiła u nas 1.5 
miliora ton, w Niemczech 20 
miliorów ton. Myśmy 4vydobv 
wali -38 milionów ton węgla 
rocznie, oni 180. Dochód naro 
dowy na jednego mieszkańca 
był w Niemczech trzy razy 
większy niż w Polsce. W ostat 
nich latach przedwojennych 
myśmy wvdali na uzbrojenie 
6.7 miliarda złotych. Niemcy 
blisko 200 miliardów'’ iłotych 
Kiedy myśmy odbudowywali 
kraj — oni od roku 1933 bez

przerwy przygotowywali się 
do wojny.

- W roku 1939 skierowano prze 
,ciwko Polsce: ponad 1,8 milio 

na żołnierzy, ponad 11000 
dział. 2800 czołgów 2 000 sa-

łanów na czołgi, inni w spo­
łeczno - politycznych przesłań 
kach upatrywali źródła klęski 
Oto cytaty z jednego z podręcz 
ników licealnych, jednego z 
wielu, bo we wszystkich wte-

Artyleria w kampanii wrześniowej użytkowana była głównie ja­
ko artyleria organiczna w składzie dywizji i brygad. 17 dywizjo­
nów artylerii ciężkiej i najcięższej znajdowało się w dyspozycji 
dowódców armii i obwodach Naczelnego Wodza, poza tym dys­
ponowaliśmy niewielkg liczbę dywizjonów artylerii lekkiej. Zapa 
sy amunicji były bardzo ograniczone. Na zdjęciu: bateria dział 

przeciwlotniczych.
Fot. — Archiwum

mdlotów i liczną grupę okrę­
tów wojennych. Myśmy mogli 
Przeciwstawić w dniu wybu- 
■?.u wojny ok. miliona żołnie- 
zy, 4 500 dział 700 czołgów, 

głównie rozpoznawczych 1 400 
samolotów. Niemiecka armia 
była już armią II wojny świa 
towej, polska raczej była za­
bytkiem po wojnie poprzed­
niej...

„Jeśli Polska padnie, pierw 
szym celem będzie jej odbudo 
wanie” — pisał publicysta an 
gielski zanim padły pierwsze 
strzały Po wojnie historyk a- 
merykański pisał: „Kampania 
niemiecka 1939 roku w Polsce 
uważana była przez wielu za 
nieco więcej niż manewry dla 
nowego Wehrmachtu. Jednak­
że poniesione w nim straty w 
ludziach i materiale wskazują, 
że kampania ta 'była czymś 
więcej, czymś poważniejszym 
niż ćwiczenia z ostrym strze­
laniem.. ”. Tak widzieli „pols­
ką wojnę” „Amerykanie i An 
glicy — nasi sojusznicy” — 
jak śpiewaliśmy po wojnie w 
znanym, gorzkim kuplecie, tak 
oceniali nasze szanse.

Jak myśmy tę wojnę widzie 
li zaraz po wojnie, jakiej uczy 
liśmy się o niej prawdy? Kie­
dy jedni tworzyli absurdalnie 
patetyczne opisy o szarżach u-

dy pisano podobnie: „Polska 
miała stać się kolejną ofiarą 
agresji hitlerowskiej w wyni 
ku zdradzieckiej, antynarodo- 
wej polityki reżimu sanacyj­
nego”. „Polskie klasy posiada 
jące, kapitaliści i obszarnicy 
którzy zawsze myśleli tylko ■ 
obronie swego stanu posiada 
nia i gotowi byli do zaprzeda 
nla ojczyzny choćby za miskę 
soczewicy, po raz wtóry wtrą 
ciii naród polski w jarzmo nie 
woli narodowej”. „Rząd sana 
cyjny wydał ją na łup agresji 
hitlerowskiej”.

Taką prawdę o przyczynach 
klęski wrześniowej podawał 
młodzieży podręcznik ojczys- 
tej historii, podręcznik wyda 
ny w roku 1952, a inne podręcz 
niki przez lata całe mało sie 
od tego różniły To zdradziec 
ka polityka rządu, źeśmy po­
padli w niewolę. Tych, oczy­
wistych dla autorów podręcz 
ników. faktów nie mogło już 
odwrócić bohaterstwo polskie' 
go żołnierza. Bo o tym boha­
terstwie — to prawda — pisa 
ho też wiele.

Nie jest rolą tego artykułu 
ani wyjaśnianie prawdziwej 
genezy wrześniowej klęski, bo

Dokończenie na str *
ANDRZEJ TUMIALIS

ŁUCJA DANIELEWSKA

POLSKI WRZESIEŃ
Na wrzosowisku 
zasłuchana leżę

przychodzą mnie całować w oczy 
polegli żołnierze^

Ciężkie to nasze kochanie 
od darni po grobową deskę

z głową przy sercu ojczyzny 
między wrzosem a wrześniem

Chwytliwe jest żądanie na 
tychmiastowego wprowa 
d zenia reformy gospo­

darczej. Skóro przecież w jej 
wyniku należy oczekiwać po­
budzenia samoczynnie działa­
jących mechanizmów rozwoju 
gospodarki i przywracania jej 
równowagi, to po co czekać do 
1 stycznia 1982 roku — argu­
mentują, zwolennicy reformy 
od jutra, dodając, że rząd do 
tego celowo się nie spieszy, bo 
ma w tym interes.

Charakterystyczne, że w u- 
chwałach trzydniowego posie­
dzenia KKP NSZZ „Solidar­
ność” nie znalazło się już 
stwierdzenie o potrzebie na­
tychmiastowej reformy, choć 
do tej pory wiele terenowych 
ogniw związku właśnie tego 
się domagało. Świadczy to o 
realniejszym spojrzeniu kie­
rownictwa związku na ten 
ważmy problem. Reforma gos­
podarki nie jest przecież ko­
lejną ustawą,' którą łatwo moż 
na zmieniać, poprawiać, czy 
wręcz unieważnić. Jest to 
wielkie działanie społeczne i 
gospodarcze; które tylko kom­
pleksowo przemyślane może 
przynieść pożądane efekty. Tej 
całościowej koncepcji musi to 
warzyszyć szereg nowych ak­
tów prawnych i zmian mode­
lowych. Pobocznie nazywa się 
to aktami wykonawczymi, 
czyli swego rodzaju „kodek­
sem drogowym”, regulującym 
zasady poruszania się przed­
siębiorstw w nowym systetoie 
e konom ic ano -f inanso wym.

Jak bardzo tę akty prawne 
są potrzebne, o to wystarczy 
zapytać kierownictwa pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych oraz drobnej wytwórczo­
ści. W tych dwóch resortach 
obowiązują od 1 linca br. no­
we zasady gospodarowania, 
wprowadzone w ramach kom­
pleksowej reformy gospodar­
ki. Pełna ocena tej innowacji 
iest niemożliwa, bo przedsię­
biorstwom nie dano od ręki 
właśnie aktów wykonaw­
czych. Po prostu dopiero się 
je tworzy. Nie wtiadomo więc 
jaka produkcja jest pożądana, 
a jaka opłacalna, co z ekspor 
tern, gospodarką materiałową, 
funduszem płac i premiami? 
Czy przedsiębiorstwa otrzymu 
ją pełną samodzielność, czy 
jednak ktoś im będzie coś na 
rzucał, biorąc pod uwagę inte­
res społeczny, na przykład w 
zakresie hodowli bydła, by w 
PGR-ach powstrzymać spadek 
produkcji mleka?

O ile w ramach ekspery­
mentu można sobie było po­
zwolić na wprowadzenie w 
rolnictwie uspołecznionym i 
drobnej wytwórczości nowych 
zasad działania nie w pełni 
jeszcze przygotowanych, o ty 
le słusznie rząd broni się 
przed eksperymentowaniem w 
całej gospodarce. Trzeba by 
bowdem zawiesić dotychczaso 
we przepisy, a nowych nie 
ma. Zamiast wyzwolenia ini­
cjatywy- załóg i kierownictw 
mielibyśmy zjawisko pow­
szechnego oczekiwania.

11 miesięcy, to dużo czy 
mało na przygotowanie refor

Reformie
potrzebny 
rozsądek

my? Praktycznie zupełnie nie 
możliwe jest- opracowanie w 
takinj okresie całościowej kor 
cepcji przemian w gospędar- 
ce. I pewnie bylibyśmy dziś 
znacznie bardziej w tyle z rea 
lizacją reformy, gdybyśmy za 
brali się do’ niej dopiero po 
„gdańskim sierpniu” Na szczęk 
cie o reformowaniu gospodark- 
myślano już znacznie wcześniej 
Powodów ku temu było spo­
ro. W tym i taki, że to nie­
prawda. iż dopiero od ubięgło 
rocznej jesieni zaczęło wszyst 
kiego brakować Zaopatrze­
niowcy przedsiębiorstw mogą 
potwierdzić, że już od kilku 
lat postępowały trudności w 
zaopatrzeniu materiałowym 
rwała się kooperacja i tylko 
„na styk” zaopatrywano kon 
sumentów. Pam^tamy prze­
cież kłopoty chocby z pastą 
do butów, gdy jakaś tam spół 
dzielnia przerwała jej produk 
cję.

Natomiast prawdą jest, że 
wiele < becnych koncepcji zre 
formowania gospodarki zrodzi 
to się rzeczywiście przed 
rokiem. Ale, niestety, dopiero 
po sierpniu można było dys­
kutować nad koncepcjami te 
formy Zbyt długo jednak co 
za dyskusjami nic nie cymo 
no, gdyż międz> rządem a 
związkami zawodowymi nie 
można było uzgodnić szczegó 
łów co do generalnej linii po 
stępowania. Praktycznie, do­
piero po IX Nadzwyczajnym 
Zjeźdżie PZPR i zaakceptowa 
niu przez Sejm rządowego ra 
portu o stanie gospodarki o- 
raz programu przezwyciężenia 
kryzysu, które także „Solidar 
ność” uznała za możliwe do 
przyjęcia, coś zaczęło się kry 
stalizować. Zapoczątkowano 
reorganizację ministerstw, o- 
pracowano projekty ustaw o 
przedsiębiorstwie i samorzą­
dzie. trwają konsultacje nad 
cenami detalicznymi i zaopa 
trzeniowymi. Biuro pełnomoc-x 
nika rządu do spraw reformy 
przygotowuje dziesiątki no­
wych uchwał i ustaw, które 
muszą zacząć obowiązywać z 
chwilą wprowadzenia nowej 
struktury gospodarki. Wcześ­
niej jednak trzeba je 
skonsultować ze związkami 
zawodowymi, uwzględnić u- 
wagi, dojść do wspólnego sta 
nowiska. To trwa, co widać 
na przykładzie konsultowa­
nia podwyżki cen chilebą.

Reforma gospodarki ma o- 
bo wiązywać od 1 stycznia 
przyszłego roku. Do tego cza­
su Sejm powinien zaakcepto 
wać wiele nowych ustaw mię 
dzy innymi o przedsiębiors­
twie, samorządzie, związkach 
zawodowych. Trzeba dokonać 
zmiany cen zaopatrzeniowych

i detalicznych, zreorganizować 
zjednoczenia i przedsięb-ors- 
twa. upowszechnić nowy .sys­
tem statystyki i informacji 
gospodarczej. Tego nie da się 
zrobić z dnia na dzień, co 
dostrzegają zagraniczni obser­
watorzy pitsząc, że Dolska 
szybko przygotowuje się do 
wdrożenia reformy.

Trudno dziwić się zniecier­
pliwieniu społeczeństwa nara 
żone^o na dotkliwe skutki 
kryzysu. Ale też można już 
dzisiaj podjąć wiele działań 
organizacyjnych, nie czekając 
na formalne ich uregulowa­
nie przez ustawy. Działań lo­
gicznych, nie dopuszczających 
do dalszych strat i bezsensów 
nych poczynań. A przecież te 
najbardziej nam dokuczają. 
Denerwują nas stosy zbęd­
nych instrukcji i reklam, gdy 
brakuje papieru na książki 
i zeszyty. Na przykład, zaopa 
t r ze n to w cy p r zeds ięb i o r s t w
muszą w sklepach WPHW zo 
stawiać zamówienia w 4 e- 
gzemplarzach przy zakupach 
oowyżej tysiąca złotych. Ko­
mu to potrzebne? Czy dyrek 
tor WPHW musi czekać aż mu 
minister zakażę takich t >;en 
sownych praktyk?

Może zanim dla reformy 
padnie hasło „start” warto 
przeprowadzić trening myśle­
nia i działania rozsądnego, nie 
czekając na wytyczne. Tak wie 
le dziś w kraiu możną, że za 
inicjatywę i samodzielność na 
pewno nikt nie dostanie „po 
głowie”. Tylko, że p pomyślu­
nek u nas najtrudniej. A jak 
już się pomyśli to wtedy oka 
zuje się. że możliwa staje się 
produkcja wielu wyrobów — 
choćby mydła, proszku i pas 
ty do zębów, których już mia 
ło nie być z braku importowa 
nych surowców.

Reforma nie będzie darem 
niebios, które obsypią nas to 
warami, ale początkiem pracy 
sensownej i samodzielnej. Już 
dziś więc trzeba ocdjąć przy 
gotowania do działania w no 
wych warunkach Szkoda, że 
zam-°'t nich słyszy się tylko 
wo’" 'a o natychmiastową re 
forma .t , ■

Apel KKP NSZZ „Solidar­
ność” skierowany t "dawno 
do społeczeństwa o oz wal a 
wierzyć, że rozsadę! zwycię­
ży L władzy pozwoli się po­
rządnie przygotować reformę, 
która jest dla nas jedyną op 
tymish-erną perspektywą na 
przyszłość.

JANUSZ BEKAS

Jaką rolę powinien pełnić 
w centralnych władzach 
partii dyrektor, inżynier, 

w ogól? ta grupa członków 
Komik n Centralnego, która 
należy do inteligencji tech­
nicznej? Tym pytaniem „Głos 
Wielkopolski” rozpoczyna roz 
mowę z Janem Kołodziejcza­
kiem, dyrektorem Wielkopol­
skich Zakładów Teleelektro- 
nicznych „Telkom - Teletra” 
w Poznaniu, zastępcą członka 
KC

J. Kołodziejczak: — Repre­
zentuję Judzi. którzy mnie wy 
brali, i którz^ wierzą, że bę 
dę przedstawiał w KC poglą 
dy, które gło: iłem i które sta 
rałem się. realizować zanim zo 
stałem delegatem na IX Zjazd.

„Glos”: — Jakie były te po 
glądy, które z jednej strony 
o mandacie delegata zdecydo 
wały, z drugiej — stały się 
niejako'zobowiązaniem do dal 
szego działania?

J. Kołodziejczak: — Nale­
żałem do tej. przecież wcale 
niemałej gruoy ludzi, którzy 
przew:dywali nadchodzący kry 

■ Zvs Po nrestu uzmysławiali 
sobie iak;e be
bzie miął rboWazu’-^ w la 

.tach siedemdziesiątych system 
zarządzania gospodarką, jeśli 

go się nie zmieni. Osobiście 
miałem szerokie pole obserwa 
cji. „Teletra”, zakład przecież 
duży i skomplikowany, był 
swego rodzaju zwierciadłem 
gospodarki — że wymienię 
choćby sprawę kooperacji. 
Wiele spostrzeżeń wyniosłem 
z działalności w Komisji Pla 
nowania Gospodarczego. Obser 
wowałem inne systemy zarzą 
dzapia, gdyż „Teletra” współ 
pracuje z wieloma zakładami 
zagranicznymi, między innymi 
węgierskimi i jugosłowiański­
mi. '

„Głos”: — Z tego wynikały 
zapewne poglądy na to jak 
wyjść z impasu i nie dopuś­
cić do zapowiadającego się 
kryzysp?

J. Kołodziejczak: — Tak. A 
głosiłem sposoby zbieżne z ty 
mi, które są zawarte w projek 
cie ustawy o reformie, zbież­
ne między innymi w sprawach 
samorządu i statusu przedsię 
biorstwa. Byłem i jestem orę 
downikiem reformy góspodar- 
czej, a ponieważ zażądała „ej 
klasa robotnicza, więc mogę 
powiedzieć, że mam jej man­
dat i moja praca w KC bę­
dzie uracą nad urzeczywistnię 
niem jej dążeń.

„Głos”: — Alę wokół pro­

jektu reformy istnieją kontro 
wersje...

J. Kołodziejczak: — Projek­
ty rządowy i społeczny różni 
przede wszystkim sprawa 
własności, to ozy ma być ona 

Poznaniacy w centralnych władzach PZPR

Jak działać w
również o oświacie, nauce,społeczna czy grupowa. Chyba 

coraz powszechniejsze jest 
przekonanie, że przedsiębiors 
twa małe, a więc takie, któ­
rych produkcja ma znaczenie 
lokalne, mogą stanowić włas 
ność grupową. Te których dzią 
łalność odgrywa rolę w ca­
łości funkcjonowania gospo­
darki powinny być własnością 
ogólnospołeczną. Jest to kon 
cepcja chyba najlepsza nie 
tylko diategb, że kompromi.se 
wa — choć i to ważne, bo 
kompromisu musimy się uczyć 
— ale i dlatego, że najrozsąd 
nieyza ze względów gospodar 
czych i społecznych. Wielkie 
przedsiębiorstwa będące włas 

nością ogólnospołeczną dają 
najlepszą gwarancję- realizacji 
planu zabezpieczenia socjalne 
go. A myślę tu nie tylko o ren 
tach czy zasiłkach dla kobiet 
wychowujących dzieci, ąle 

lecznictwie.
„Głos”: — Koncentruje się 

pan na sprawach reformy gos 
podarczej. Dlaczego?

J. Kołodziejczak: — Dlatego 
że przez najbliższe lata będzie 
to problem wiodący w sferze 
nie tylko gospodarczej, ale 
również społecznej i politycz 
nej. Przecież przeprowadzenie 
reformy nie będzie aktem jed 
norazowym. Będzie to proces 
trwający długo, wymagający 
modyfikacji, udoskonaleń, 
zmian taktycznych, przekłada 
nia założeń ogólnych na język 
praktycznych działań leszcze 
gólnych zakładów.

„Głos”: — Cała nasza roz­
mowa skłania mnie do powro 
tu do pierwszego pytania. Je­
śli bowiem reforma gospodar 
eza>jest i będzie przez czas 
jeszcze długi sprawą kluczo-

KC?
I
wą, to „spece przemysłu” za­
siadający w naczelnych wła­
dzach partii nie mają szcze­
gólnych zadań?

J. Kołodziejczak: — Mają ta 
kie same zadania jak 
„spece rolnictwa, nauki, 

służby zdrowia...” Wszyscy 
musimy swoją .wiedzę 
praktyczną i teoretyczną 
wykorzystywać w działalnoś­
ci w KC. musimy dbać o to, 
aby była ona wykorzystywa­
na. Alę przede wszystkim — 
i tym chyba głównie różnić 
się będzie działalność wybra 
nych na IX Zjeźdżie władz 
centralnych partii od działal­
ności poprzednich ' wdada — 

naszym zadaniem jest przeno­
szenie do tej najwyższej instan 
cji poglądów członków nartii 
i całego społeczeństwa. Korni 
tet Centralny powinien być 
więc głównie sejmem partyj­
nym. Zgodnie z wolą partii i 
społeczeństwa ukształtowały 
się władze partii i zgodnie z 
tą .wolą będą działać.

„Głos”: — W ten chyba spo­
sób będzie realizowana prze­
wodnia rola partii...

J. Kołodziejczak: — Tak. W 
praktyce oznacza to formuło 
wanie dobrych, czyli akcepto­
wanych przez większość spo 
łeczeń.stwa programów, pro­
gramów atrakcyjnych czyli 
słusznych. To pozwoli na zys 
kanie aprobaty dla wszyst­
kich decyzji. Nawet tych nie 
popularnych, które są kondeez 
ne, a jednocześnie ekonomicz 
me i społecznie umotywowa­
ne.

Partia stoi przed bardzo wy 
sokimi wymaganiami, chyba 
tak wysokimi jak. nigdy w' jej 
historii. Ale to jest chyba mia 
rą odzyskiwanego przez nią 
zaufania. Czyż bowiem stawia 
się wymagania temu,’komu 
się nie ufa?

Rozmawiała
ZOFIA- SZPROROfY

kompromi.se
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Problemy oświaty w nowym roku szkolnym
Rozmowo z ministrem oświaty i wychowania

(PAP) Z okazji nowego roku 
szkolnego 1981/82 minister o- 
ewiaty i wychowania — Bole­
sław Faron odpowiedział dzień 
nikarzowi PAP na kilka pytań 
dotyczących przeobrażeń o- 
światowych.

— Jak daleko sięgają zmia 
ny i jakie będzie ich znacze­
nie edukacyjne?

— Nowy rok szkolny cecho­
wać będą duże zmiany w pro 
gramach nauczania, obejmą 
pne właściwie wszystkie szcze 
Me kształcenia. Są one podyk 
howane trzema czynnikami: 
skróceniem tygodnia nauki do 
ćmi 5, ostrą krytyką społeczną 
obowiązujących dotychczas 
programów nauczania począt­
kowego, dostosowaniem pro­
gramów przedmiotów humanis 
tyczne - społecznych do wy­
magań doby obecnej.

5-dniowy tydzień w szko­
łach, mimo wydłużenia nauki 
dp końca czerwca, spowoduje 
skrócenie czasu poświęconego 
na naukę o 22 dni w roku. Z 
konieczności musi się to od­
bić na planach i programach 
Śtąd propozycje wyeliminowa 
nia części materiału. Najdot­
kliwiej zmiany te będą odczu 
wane w nauczaniu geografii i 
astronomii w szkołach śred­
nich. Warto przy okazji do­
dać, że z trudności tych ws,zę 
dzie wyszedł bez uszczerbku 
m. in. język polski.

W nauczaniu początkowym 
najsurowiej potraktowana zo 
stała matematyka. Była ona 
po prostu zbyt trudna. W re­
zultacie część materiałju prze 
sunięte do klas starszych, z 
ćięAci zrezygnowano, a nie­
które elementy przeszły w 
obręb zajęć fakultatywnych, 
przeznaczonych dla uczniów 
najzdolniejszych.

Daleko idące zmiany doty­
czące przedmiotów humanis- 
tyczno - społecznych: historii, 
języka polskiego, wychowania

Rozkaz specjalny naczelnika ZHP
(PAP) Z związku z rozpoczy 
ijącym się nowym rokiem 

szkolnym ora® „Harcerskim 
startem”, naczelnik Związku 
Harcerstwa Polskiego wystoso 
wał rozkaz specjalny.

Za nami wakacje — głosi m. 
M rozikaz — za nami też trud 
ńy rok polskiej odnowy. Doko 
naliśmy w naszej organizacji 
Md^lkiego obrachunku z tym, 
co tiyło naszym udziałem przez 
ostatnie lata. Odbył się Vil 
Żjaad ZHP. Z pewnością nie 
spełnił on wszystkich oczeki­
wań instruktorów i harcerzy, 
był jednak wielkim krokiem 
naprzód w kierunku harcer­
skiego odrodzenia — ku szczyt 
nej tradycji, ku ideałom, któ­

Z kroniki sądowej

„Ekspresowe** przydziały mieszkań
INFORMACJA WŁASNA otrzymał decyzję o przydziale

M-3 na Osiedlu Lecha. Stało
Prokuratura Wojewódzka w 

śznaniu zakończyła śledztwo 
• sprawie przydziałów lokali 

poza kolejnością, obowiązują­
cą w poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych”.

W minionym dziesięcioleciu 
artonkowie tej spółdzielni cze 
kala na mieszkania od 10 do 15 
lat. Taka była reguła, od któ 
rfej wszakże raz po raz odstę 
pipwano. I tak Kazimierz F., 
Który w grudniu 1978 roku 
sprzedał swoje mieszkanie włas 
nościowe w Kaliszu (co unie­
możliwiało mu nabycie lokalu 
spółdzielczego), w marcu 1979 
noku zajął M-4 na Osiedlu Ru 
& w Poznaniu. Nie był on i 
nie jest członkiem spółdzielni 
„Osiedle Młodych”, a sprawę 
przydziału załatwił z Barbarą 
W., zatrudnioną w ... Zakładzie 
Projektowo-Badawczym Kom- 
binatu „Metalplast” w Pozna­
niu. Także od niej Roman C.

obywatelskiego i propedeuty­
ki nauki o społeczeństwie. W 
języku polskim rezygnuje się 
z mniej wartościowych lektur; 
chcemy aby uczeń obcował z 
wybitnymi dziełami1 literatu­
ry dawnej i współczesnej. W 
związku z tym rozszerzamy 
listę lektur (wzbogacamy je 
m. in. o dzieła' polskiej lite­
ratury emigracyjnej), dając 
równocześnie nauczycielowi 
swobodę w ich doborze.

W historii największe zmia 
ny zachodzą w części progra­
mów dotyczących dziejów naj 
nowszych Polski, w tym m. in. 
wszechstronnego naświetleni^ 
XX-lecia międzywojennego i 
wydarzeń najnowszych. W spo 
sób bardziej wszechstronny 
potraktowane zostały przed­
mioty z zakresu edukacji spo 
łecznej. Należy dodać, że do 
klasy IV szkoły podstawowej 
wchodzą nowe programy, a w 
zasadniczych szkołach zostaną 
lekcje historii.

— Co przyniesie nowy rok 
szkolny w oświacie na wsi?

— Przywracamy do życia 
część małych szkółek filial­
nych. Pragniemy spełnić w 
ten sposób oczekiwania soołecz 
ności wiejskiej, i skrócić dro­
gę do szkoły, zwłaszcza ucz­
niom młodszym. Z nowym ro 
kiem szkolnym podejmie pra 
cę kilkaset takich placówek. 
Nie oznacza to rezygnacji z 
idei zbiorczych szkół gmin­
nych na wsi, która otwiera 

, drogę awansowi edukacyjne­
mu młodzieży wiejskiej. Nie 
wszędzie jednak stać nas obec 
nie na szkoły gminne z praw 
dziwego zdarzenia, z dobrze 
zorganizowaną komunikacją 
szkolną. Te właśnie trudności 
nakazują nam obecnie przy­
wrócić pewną liczbę małych 
szkółek na wsi.

Wobec małej liczbv uczniów 
*- w wielu przypadkach trze 
ba będzie powrócić do nauki 

re od 70 lat przyświecają wy­
chowaniu dzieci i młodzieży w 
harcerskich hufcach.

Stając na „harcerskim star­
cie” — stwierdza naczelnik 
ZHP — pomyślmy o tym 70- 
leciu, które obfitowało w wie­
le znaczących wydarzeń, o lu 
dziach, których myśli i dzia­
łania tak bardzo zaznaczyły 
się w dziejach ZHP, których 
pasja, rozum i odwaga torowa 
ły harcerstwu drogę do serc i 
umysłów Polaków. Pomyślmy 
też o minionym roku, o dro­
dze, jaką przeszliśmy jako in­
struktorzy, harcerze i zuchy 
w swoich drużynach i szcze­
pach. Pomyślmy wreszcie o 
tym. co dziś, co teraz i co ju­

się tak pod koniec 1977 roku. 
Kilką tygodni później został on 
członkiem spółdzielni, a w lu 
tym 1978 roku zajął wspomni^ 
ne M-3. W równie ekspreso­
wym tempie Barbara W. zała 
twiła sprawę Bolesława D. 
Poznali się w lipcu 1979 roku 
i w tym samym miesiącu on 
wprowadził się do M-3 na O 
siedlu Jagiellońskim. Człon­
kiem spółdzielni został we 
wrześniu 1979 roku.

Kontrola, przeprowadzona 
przez lustratorów z Centralne 
go Związku Spółdzielni Budo­
wnictwa Mieszkaniowego wy­
kazała, że w latach 1973-1979 
dalsze 44 osoby otrzymały bez- 
nodstawnie przydziały lokalu na 
Ratajach. Część z nich — jak 
ustalono w śledztwie — wrę 
czyła w zamian łapówki, i tak 
Kazimierz F. — 210 000 złotych 
Roman C. — 170 000, a Bole­
sław D. — 50 000.

Prokurator oskarżą Barbarę 

w klasach łączonych; niewąt 
pliwie będzie to krok wstecz. 
W obecnych' warunkach jest 
to jednak posunięcie niezbęd 
ne.

Inny ważny problem — to 
kadra. Wydaje się, iż rymują 
się szanse na pewną poprawę 
sytuacji. W tych dniach pod­
jęta została decyzja o udziela 
niu specjalnego kredytu w wy 
sokości 60 000 złotych, nau­
czycielom obejmującym pracę 
na wsi i w małych miastecz­
kach, odczuwających braki 
kadrowe. Kwota ta po prze­
pracowaniu 6 lat będzie w ca 
łości umarzana. Jeśli do tego 
dojdzie szansa na mieszkanie, 
można będzie liczyć na więk­
szy dopływ nauczycieli na 
wieś.

Z nowym rokiem szkolnym 
wchodzi w życie wiele posta 
nowień o istotnym znaczeniu 
dla życia wszystkich szkół — 
w tym także dla szkół na wsi. 
Mam na myśli nowy regula­
min rady pedagogicznej, dają 
cy szkołom dużą samodziel­
ność i autonomię, prawo de­
cydowania o najważniejszych 
problemach jej życia, łącznie 
z prawem do oceny kandyda­
ta na stanowisko dyrektora 
szkoły. Zmieniony został tak 
że regulamin promowania ucz 
niów: zaostrzono rygory i znie 
siono promowanie z oceną nie 
dostateczną.

— Kadry —- to podstawowy 
problem. Jak oświata podoła 
nowym zadaniom w obecnych 
trudnych warunkach, jak po­
radzi sobie z brakiem nauczy 
cieli, zwłaszcza w obliczu skró 
conego tygodniowego wymiaru 
czasu ich pr^tcy?

— W istocie, oświata bar­
dzo mocno odczuwa braki ka 
drowe Dodać trzeba,' iż wiele 
nauczycielek odchodzi obec­
nie na wcześniejsze emerytu­
ry i na urlopy wychowawcze. 
Do połowy sierpnia pozyskaliś 
my do pracy od nowego roku 

tro. Harcerstwo zawsze służy­
ło ojczyźnie jak potrafiło naj 
lepiej. Dzisiejszy czas potrzebu­
je wielkich czynów. Jutrzejsz" 
Polska — kraj sprawiedliwo­
ści społecznej, równości ludzi 
prawdy i miłości, kraj, gdzie 
socjalizm znaczyć będzie to, co 
naprawdę znaczyć powinien* 
— ta Polska musi być dzie­
łem także naszym: zuchów 
harcerzy i instruktorów. Co 
możemy jej dać już dziś?

Dziś tylko autentyzm w pra 
cy może dać prawdziwe, nie 
pozorowane efekty. Takich lu 
dzi potrzebuje nasz związek 
Takich, dla których harcer­
skie przyrzeczenie i prawo — 
to drogowskazy na całe życie 

W. o to że w latach 1977-1979 
od starających się o mieszka­
nia przyjęła co najmniej 700 000 
złotych i wręczyła je Lutosła-' 
wie B. ówczesnej inspektorce 
do spraw mieszkaniowych w 
spółdzielni „Osiedle Młodych” 

Natomiast Lutosława B. i Maria 
Ś. (pełniąca funkcję inspektora 
wojewódzkiego w Wydziale 
Lokalowym jeżyckiej Ekspozy I 
tury Urzędu Miejskiego) zosta 
ły oskarżone o przyjęcie łapó 
wek w łącznej wysokości 
800 000 złotych. Uzasadniając 
Sw zarzut akt oskarżenia stwier 
dza. że Maria Ś bezpodstawnie 
wystawiała skierowania, upraw 
niające do przydziału lokalu 
spółdzielczego z puli*'rad naro 
dowych, zaś Lutosława B. pod 
pozorem wykonywania takich 
decyzji przydzielały mieszka 
nia pozostające w wyłączne^ 
dyspozycji i,Osiedla Młodych”

Proces odbędzie się przed Sp 
dem Wojewódzkim w Poznaniu 
Na ławie oskarżonych zasią­
dzie również 11 osób, którym/ 
zarzuca sie wręczanie łapówek 
Materiały dotyczące innych sta 
rających się o lokale, a podej 
rżanych o to samo przestępstwo 
zostały włączone do odrębne­
go postępowania. (ak)

szkolnego około 5 000 absol­
wentów szkół wyższych (w 
tym 2 100 zgłosiło się do pra 
cy na wsi); pozostało około 
8 500 wolnych nauczycielskich 
etatów. Liczby te z dnia na 
dzień ulegają zmianie. Mogę 
jednak powiedzieć, że jesteś­
my w stanie przyjąć wszyst­
kich, którzy mają, kwalifika­
cje i chcą pracować w zawo 
dzie nauczycielskim. Niestety, 
należy przypuszczać, że tak 
jak w latach ubiegłych, nie 
uda się nam uniknąć zatrud­
nienia osób bez przygotowa­
nia, po prostu maturzystów,- 
których rnusimy przyjmować 
na stanowiska nauczycielskie 
z konieczności; brakuje bo­
wiem kandydatów po stu­
diach. Liczymy, że może w 
tym roku, wobec zmian w za 
trudnieniu w administracji, 
powróci do szkół część nau­
czycieli. którzy z nich odeszli

— Jaki będzie ten nowy rok 
w szkole?

— Trudności, jakie są udzia 
łem całego naszego społeczeńs 
twa, odczuwa także szkoła 
Znane są kłopoty z zeszyta­
mi, podręcznikami, jak też z 
kupnem innych pomocy i przy 
borów szkolnych Dochodzą do 
tego trudności ze zdobyciem 
opału, zwłaszcza dla szkół 
wiejskich, zapewnieniem zao­
patrzenia w żywność nauczy­
cieli na wsi. Listę kłopotów 
.można by wydłużać. Musimv 
trudnościom tym stawić czo­
ło. Wkraczamy w nowy rok 
pracy szkoły, który niesie 
wiele zmian. Będzie wymagał 
przeobrażeń w sposobie myślę 
nia zarówno nauczycieli, jak i 
administracji szkolnej. Szkoły 
nauczyciele otrzymują dużą 
samodzielność — oznacza to 
jednak również większą odpo 
wiedzialność tych wszystkich 
na barkach których spoczywa 
trud kształtowania młodego 
pokolenia.

Historia 
prawdę 
powie

Dokończenie ze sir j
przerasta to zadanie możliwoś 
ci autora, ani też obrona sa­
nacji przed zarzutem jej wi­
ny, bo przed tym zarzutem 
nikt jej obronić nie potrafi 
Gdy jednak rocznicę wrześnie, 
wą obchodzić mamy równo­
cześnie z początkiem roku 
szkolnego, w którym młodzież 
uczyć ma się historii wedle 
poprawionych programów nau 
czania tego przedmiotu, to 
przytoczmy fragment ksiąŻKi 
pióra tej samej autorki, tej 
która pisała tamten podrę­
cznik z lat pięćdziesiątych:-

„Bezpośrednie przyczyny 
klęsk ofiar agresji wynikały 
z przyczyn pośrednich, które 
może słuszniej byłoby nazwać 
warunkami. Istotną rolę grały 
tu czynniki czasu i przestrze 
ni. Czynniki ustrojowe należa 
toby zaliczyć do przyczyn po­
średnich. a nie bezpośrednich 
Jeśli przypisywaliśmy przyczv 
ny klęski wrześniowej wyłącz 
nie ustrojowi społeczno - eko 
nomicznemu Polski przedwo 
iennej, jak to w oewnym c 
kresie czyniono trudno byłe 
bv wyjaśnić późniejsze klęski 
innych państw przy pomory 
tego samego schematu. Zacofa 
nie ekonomiczne, reakcyjna 
dyktatura faszyzujących rza 
dów. ucisk społeczny i naro 
dowościowy, wpływ kapitału 
obcego — wszystkie te czyn 
niki razem wzięte nie dopr/ 
wadziły zapewne same przez 
dę do upadku Polski ozono- 
w - sanacyjnej”

Zawiły to wywód, wywód > 
'ublikaeji z roku 1968 z wv 
'ania poprawionego Wolno 

;akźe wolno przebiega poprą 
wa naświetlania tamtych w-- 
żarzeń, za długo czekamy na 
wykazanie prawdy, czy za kies 
kę Polski winna była Polska 
Ta Polska, która swoim czv 
nem zbrojnym ' notożyła kre= 
.pokojowym podbojom” hitle­
ryzmu III Rzeszy i zapoczątk 
wała powstanie światowej koa 
licji.

ANDRZEJ TUMIALIS

Sukces koszykarek AZS 
na turnieju w Budapeszcie
W ubiegłym tygodniu w Bu 

daipeszcie odbył się tradycyj­
ny „Czwórmecz Uniwersyte­
tów” (szerzej o tej imprezie 
napiszemy w najbliższym cza 
sie), w którym startowali stu 
denci z Halle, Leningradu, Po 
znania i stolicy Węgier. Zawo 
dy rozgrywane były w lekkiej 
atletyce, koszykówce kobiet i 
mężczyzn oraz w tenisie. Nie 
stety poznaniacy w pierwszej 
z tych dyscyplin nie mogli u- 
czestniczyć, gdyż w tym sa­
mym czasie rozgrywany był 
pierwszy rzut lekkoatletycz­
nej ekstraklasy.

W budapeszteńskim czwór- 
meczu z .poznańskiej ekipy naj 
lepiej spisały się koszykarki, 
które wygrały turniej poko­
nując kolejno: Leningrad

U siatkarzy Posnanii nieco zmian
Z Nowego Targu powróciła ka­

dra siatkarzy drugoligowej Pos- 
nanil. Podopieczni trenera Wies­
ława Kwieka doskonalili tam 
sprawność ogólną i technikę, a 
także rozegrali w Zakopanem to­
warzyskie spotkanie z warszaw­
ską Legią We wszystkich pięciu 
setach (taka była umowa pomię­
dzy trenerami) lepsi byli aktual­
ni wicemistrzowie Polski.

Obecnie Posnania trenuje na 
własnym boisku i tak będzie do 
końca sierpnia W dniach 4—6 
września Posnania organizuje tur 
niej z udziałem Płomienia Milo- 
wice, Stoczniowca Gdańsk, Lechii 
Tomaszów, BBTS Bielsko, AZS 
Gorzów. Czynione są także sta­
rania, aby do Poznania przyje­
chały drużyny TSC Berlin i Lo- 
koęiotiyu Charków'. Na początku 
października poznaniacy wyjadą

Hokej na trawie

Przymiarka do MŚ
Ważną próbą d!La męskiej repie 

zentaeji Polski w hokeju na tra 
wie będzie rozpoczynający siię w 
najbliższy czwartek Turniej 6 Na 
rodów we włoskim Loiiano koło 
Bolonii. Oprócz gospodarzy star­
tują w nim: Argentyna i ZSRR 
(grupa , B” turnieju) oraz two­
rzące grupę „A”: Indiie, Kenia i 

łPodSka. Zwracamy uwagę ' na to, 
że aż cztery z tych zespołów wez 
mą udział w finale MS w Indiach 
na przełomie 1981 1 1982 roku. Są 
to: Argentyna, Indie, Polska i 
ZSRR.

Wśród 16 zawodników, którzy 
dzisiaj udają się do Italii 9 .jest 
z klubów wielkopolskich: Andrzej 
czak, Józefiak, Kruś Krysiak i 
Rachwalski z Pocztowca. Maszta 
lerz i J. Wybieralski z Warty oraz 
P. Grotowski ze Stelli Gniezno i 
L. Hensler z Lecha. Polacy grać 
będą 4 bm. z Kenią i 5 bm. z In 
diami. 6 września mecze finało­
we.

Wcześniej zapowiadane spotka­
nia Polsk a — Indi e rozegrane z o 
staną w Gnieźnie (8 bm.) i w 
Poznaniu (9 bm.). Początek oby­
dwóch o godz. 16.30. (ad)

Przez cztery dni na torach po­
znańskiego Leśnika trwały indy­
widualne mistrzostwa Polski se­
niorów w łucznictwie.

Sekretarz generalny Polskiego 
Związku Łuczniczego — ANDRZEJ 
JARZĘBSKI: — Nie mają szczęś­
cia do pogody łucznicy. Jak sobie 
przypominam już czwarte mi­
strzostwa Polski pod rząd toczą 
się podczas padającego deszczu i 
porywistego wiatru. Oczywiście, 
że warunki te 1 tym razem miały 
negatywny wpływ na osiągnięte 
wyniki w poznańskich mistrzo­
stwach. Nie popisali się ubiegło­
roczni mistrzowie Polski. Alicja 
Ciskowska po udanym występie w 
Punta Ala (Włochy), gdzie wywal­
czyła tytuł wicemistrzyni świata 
ńie może odnaleźć swojej wysokiej 
formy. Dlatego też zdarzają się 
jej przykre porażki. Pierwsza ta­
ka miała miejsce w Łodzi, gdzie 
przegrała z mało znaną łuczniczką, 
koreańską, a obecna przegrana z 
Brygidą Bielawą pozbawiła Cisków 
ską tytułu mistrzyni Polski. Jesz­
cze gorzej wypadł ubiegłoroczny 
mistrz Polski wśród seniorów An­
drzej Nuckowski, który wywalczył 
zaledwie dziewiąte miejsce. Korzy­
stając z okazji chciałbym podzię­
kować działaczom Leśnika, którzy 
dołożyli wielu starań, aby tak po­
ważna impreza wypadła okazale.

(kar) 

68:55, Budapeszt 61:56 i Halle 
75:62, a najlepszą zawodlnicz- 
ką turnieju1 wybrana została 
E. Grześczyk. Gorzej wypadła 
drużyna męska. Pokonała ona 
minimalnie Halle 77:76 prze­
grywając z Leningradem 
75:83 oraz z Budapesztem 73:80 
co dało poznaniakom trzecie 
miejsce.

Przeciętnie zaprezentowali 
Ńę również tenisiści. Do pół­
finału awansował P. Mielca­
rek, który przegrał tam z wą 
grem Z. Makraiem '4:6, 6:3, 
4:6 oraz debel P. Mielcarek — 
L. Łukomski ulegając parze 
węgierskiej F. Birkas — Z. 
Makrai 3:6, 6:7. Zespołowo po 
znańscy tenisiści zajęli trze­
cie miejsce za Budapesztem 
i Leningradem, (wił)

do Łodzi na kolejny turniej siat­
karski.

Do rozpoczynających się w paź­
dzierniku rozgrywek mistrzow­
skich poznaniacy przystąpią w 
dość mocno zmienionym składzie. 
Nie zobaczymy już w drużynie 
Marka Jankowiaka (przeszedł do 
Górnika Siemianowice), Marka 
Grzybowskiego i Jerzego Jackow­
skiego (wyjechali za granicę) oraz 
Andrzeja Godzieszewskiego, który 
postanowił zakończyć swoją ka­
rierę sportową Przybyli nato­
miast Janusz Damski (wznowił 
treningi) oraz utalentowany Pa­
weł Rozesłaniec z MKS Gorzów.

Pierwsze mecze mistrzowskie 
Posnania rozegra 9—10 paździer­
nika na własnym boisku. Przeciw 
niklem jej będzie zespół Narwi 
Ostrołęka. (kar)

Piłkarze RFN 
już w Katowicach 

(PAP) W poniedziałek, póź 
wieczorem przybyły do Katowi 
reprezentacje — pierwsza i druga 
— piłkarzy RFN które w środę 
będą przeciwnikami naszfOh dr u 
żyn narodowych w towarzyskich 
m eczach na Stadionie Śląskim 1 
Chorzowie oraz Częstochowie. 
Pierwsze reprezentacje zmierzą 
się na śląskim stutysięcznikiu o 
godz. 20.16, natomiast zespoły ,,B” 
roapoczną mecz w Częstochowie 
15.45.

Piłkarze RFN oraz towarzyszą­
ce im osoby, w tym ponad 60 
dziennikarzy, wylądowali' na lot 
nisku Balice pod Krakowem, a 
następnie udali się autokarami do 
Katowic. Przyjechali wszyscy za 
powiadani zawodnicy. Zabraknie 
w środowym meczu kontuzjowa­
nego Hrubescha i Algoewera oraz 
wykazującego słabszą formę 
Alloifsa, których zastąpili Hierony 
mus i Littbairskii.

NIE 28, A 38
We wczorajszych wynikach lo­

sowania „Toto-Lotka” podaliśmy 
omyłkowo liczbę dodatkową, któ 
ra powinna brzmieć 38. Przepra­
szamy. o—)

W inauguracyjnej kolejce roz­
grywek mistrzowskich I ligi rug- 
by Posnania pokonała w Sopocie 
beniaminka ekstraklasy Ogniwo 
31.10 stając się tym samym pierw­
szym liderem rozgrywek. Trener 
poznaniaków ADAM ROHNKE: 
Było to pierwsze spotkanie w no­
wym składzie. Nie ulega wątpli­
wości, że zespół doznał dużego 
wzmocnienia szczególnie w forma 
cji młyna przez udział w grze 
Gąsiorowskiego, Krawczuka i Ko­
walskiego. Szwankuje jak zwykle 
w takich przypadkach jeszcze zgra 
nie, ale to się wyszlifuje w og­
niu walk na boisku. Zwycięstwo 
cieszy - tym bardziej na wyjeź­
dzić, ale nie należy g0 przece­
niać. Ogniwo to beniaminek i cho 
ciąż zaprezentował niezłe przygo­
towanie to zapewne do czołówki 

nie 2al“°any
Jeśli chodzi o sam 'mecz to nasza 
przewaga była wyraźna, chociaż 
w środkowej części drugiej poło­
wy zawodnicy trochę „stanęli”. 
Jednak pod koniec znowu ruszy­
li do przodu i wygrali bezproble­
mowo Ogniwo tylko raz dopro- 
wadziło do swojej przewagi 4?3. 
oddali UŻ moi podoPiecz'ni nie 
czm (ierg)WadZenia d0 końca me-



FABRYKA ARMATUR „SWARZĘDZ” 
w Swarzędzu, 
ulica Armii Czerwonej 8

PRZYJMIE ZARAZ
do pracy na terenie Swarzędza i Poznania 

pracowników:
• PALACZY C.O. na kotły grzewcze.
• TOKARZY.
© ŚLUSARZY narzędziowców.
• ODLEWNIKÓW.
• ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 

do przyuczenia zawodu: 
tokarza i odlewnika.

DOJAZD DO PRACY

Malarzy i ueżniów przyj 
mę na stałe. Poznań, Os. 
Piastowskie 9 m. 32.

36730g

Sprzedam pilnie Warsza- | 
wę 224. Tel. 729-09. 36831g

z trasy Kostrzyn Swarzędz i Poznań Swa-
rzędz — autobusem zakładowym.

POZOSTAŁE WARUNKI PRACY i PŁACY
do omówienia w DZIALE SŁUŻBY PRACOWNI­
CZEJ — telefon 137-621 do 624.

2655-K2

Zatrudnię czeladnika 1 
ucznia w zawodzie tapi­
cera. Tel. 22-20-60. 3S596g

Odkupię wpłatę na samo 
chód — . „Syrena R-20” 
lub j,Tarpan”. Wiadomość: 
27-100 Iłża, Czachowskie­
go 13, telefon 122. 2625-K2

BANK PKO
INFORMUJE

Działa od 1929 r.

» Przyjmę pracę chałupnl- 
’ czą oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
33770g.

Elektromechanika na-
wijacza przyjmę. Poznań, 
ul. Kolskiego 3. 34046g

© Nauka
Zaoczne kursy (korespon 
dencyjne) kreśleń tech­
nicznych, kosztorysowa­
nia analizy i zestawień 
materiałów — organizuje
„Oświata”, 
formacje i

Pisemne in- 
wpisy: „O-

świata” Kraków, ul. Spa
sowskiego 8. 2444-K2

© Kupno
Kupię folię lub zamienię 
na cement, wapno. Tel. 
780-169. 36546g

® Sprzedaż
Drut walcówka 0 6, 0 15 
sprzedam tel. 67-35-87.

35344g

Pracownika do ogrodnic 
twa z mieszkaniem przyj 
mę. Ogrodnictwo — pfe- 
wiska Os. ul. Akacjowa 
10 Korzeniewski. 36554g

Mężczyzn, kobiety oraz 
rencistów zatrudnię. O- 
grodnictwo, Plewiska Os., 
ul. Akacjowa 6, Wierz­
bicki. 36555g

Mistrz krawiecki podej 
mie pracę najchętniej kon 
fekcja ciężka. Oferty Pra 
śa Skryta 1 dla 34811g

Siatkę ze słupkami oraz 
wóz roboczy sprzedam.* 
Tel. 32-09-72 po godz. 15.

36729g.

Przyjmę tokarza, ślusa­
rza, szlifierza — galwani 
zera. Tel. 518-96. 36577g

Brygady murarsko-tyn- 
karskie oraz ^murarzy 
przyjmę na stałe. Poznań, 
til. Cedrowa 3 m. 2, po

/f.odz. 16. 36727g

Młody mężczyzna poszu­
kuje pracy (znajomość 
handlowa produkcyjna 
akwizycyjna — posiadam 
telefon). Oferty - .Prasa” i
Skryta 1 dla 34017g. I

© Samochody
Silnik Opel Kadett 1500 
skrzynię, tylni most, 
skrzynię Zastawy 1100. Ul,
Suszki 11. ?6553g

4* Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
I dnia 29 sierpnia 1981 r. odeszła od naś na­
gle, na zawsze, w wieku 53 lat, "moja ukochana 
żona, najdroższa mama, 'siostra, teściowa, bab­
cia, szwagierka, bratowa i ciocia

ZUZANNA SPYCHAŁA
z domu Nowaczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o godz. 
15.00 na cmentarzu w Zabikowie. Msza św. zo­
stanie odprawiona w kościele św. Barbary w 
Zabikowie o godz. 16.00.

W żalu pogrążona 
rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Luboń-3, Żabikowska 52 m. 32. 36832g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 sierpnia 1981 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 27, nasz naj­
droższy i ' ukochany mąż, tatulek, syn, brat,
wnuk, bratanek, siostrzeniec, zięć, 
wujek i kuzyn,

Ś. + p.
JANUSZ ŁOTOCKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
nia br. o godz. 12.15 na cmentarzu 
skim.

szwagier,

2 wrzesz 
junikow-

W smutku pogrążona 
rodziną

Ul. Czechosłowacka 43,
ul. Laskowa 2.

Z głębokim żalem 
28. 8. 1981 r. zmarł 
pracownik zakładu

JÓZEF
Pogrzeb odbędzie

36782g

zawiadamiamy, że w dniu 
nasz długoletni i ceniony

FRĄTCZAK
się w dniu 2. 9. 1981 r. o

godz» 14 na Miłostowie.

Wyrazy głębokiego
Zmarłego składają:

współczucia Rodzinie

Dyrekcja, POP, NSZZ
WZMot.-5

Fr. Wojska i załoga

1503-K3

Dnia 26 sierpnia 1981 r. zmarł

artysta malarz
WITOLD TOMASZEWSKI

Zasłużonego, drogiego kolegę żegnają ze 
smutkiem *

koleżanki i koleęlzy

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składa

Zarząd Okręgu
Związku Polskich Artystów Plastyków 

w Poznaniu
Pogrzeb odbył się w dniu 30. 8. na cmentarzu 

na Miłostowie. 1507-K3

Z. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
sierpnia 1981 r. zmarł nagle nasz-ceniony pra­
cownik i zasłużony wychowawca młodzieży.

KAZIMIERZ BORKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­

nia br. o” godzinie 13 na cmentarzu junikow­
skim. ,

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, KZ PZPR, Związek Zawodowy
Metalowców, NSZZ „Solidarność,” / zal°8a 

Wielkopolskiej Fabryki Maszyn Elektrycznych 
„EMA-WIEFAMEL” w Poznaniu” 1502-K.3

Dnia 28 sierpnia 1981 r. zmarła

KAMILA LEWANDOWSKA 
tethnik farmaceutyczny Apteki nr 22-033 

w Ostrowie Wlkp.

W Zmarłej straciliśmy cenioną i sumienną 
pracow:nicę i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, związki ■ zawodowe i pracownicy 
Przcdsi"hióistwa Zaopatrzenia

-r- * \ rm Cofji rłn,, w PoznaniuFarmaceutycznego „Ceiaim w

Pogrzeb odbędzie się we wtor^' 1 
br. o godz. 11 na cmentarzu w Ostiou 
przy ul. Bema.

tW dniu 30 sierpnia 1981 r. zmarł nagle w 
wieku 71 lat, nasz najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb 

godz. 15.00

Autobus

odbędzie się dnia 2 września 
na cmentarzu w Tulcach.

W smutku pogrążona 
rodzina 

odjedzie sprzed domu żałoby
dżinie 14.15.
Poznań-Szczepankowo, ul, Słowska 25.

Ul ■■■■IHW—!■! ■III—IIIIIIIII ■11—1*1111 III III !■

br. o

o go-

36710g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 sierpnia 1981 r., w 90 roku życia, zmarła 

nasza dobra, najukochańsza mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

PELAGIA SŁUPIŃSKA
z domu Kazyaka

£

© Lokale
Zamienię M-4. XI ptr.. Os. 
Chrobrego na mniejsze 
Grunwald. Oferty „Pra-: 
sa”, Skryta 1, dla 33151g.

© Nieruchomości I 
Sprzedam parter willi z 
garażem i ogrodem Grun 
wald okolica Przybyszew 
skiego. Oferty .Prasa”. 
Skryta 1, dla 32960g.

Zamienię lub sprzedam 
pół willi w Chorzowie W ; 
rozliczeniu mieszkanie 2- ' 
pokojowe z telefonem. !
Oferty ..Prasą” Skryta 1 
dla 33190g ____

© Zguby
W dniu 24 sierpnia br. 
zgubiono legitymację In 
walidy Wojennego. Irena 
Korczak, Przemysłowa 37 
m. 3. 36761g

Zgubiono bilet miesięcz­
ny PKS na nazwisko E- 
wa Heleniak, Nowe Mia­
sto nad Wartą, ul. Garn
carska 5. 36587g

© Matrymonialne
Dokucza Ci samotność? . 
Biufo Matrymonialne — I 
„Ewa” . 80-952 Gdańsk-6 | 
skr. poczt. 237 — szczęśli । 
wie kojarzy małżeństwa.

2516-K2 1

3G712g ■

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby o godz. 
10.30, po czym masza św. i pogrzeb o godz. 11 
na cmentarzu w Rogalinku, w dniu 2 wrześ­
nia br.

W smutku pogrążona 
rodzina

Dom żałoby: Rogalinek, Wodna 23.

Poznań, ul. Kotlarska 6.

4- 29 sierpnia 1981 r. powrócił do Boga, mój 
• mąż, nasz tatuś, brat i dziadek," śp.

Pogrzeb odbędzie się w śtodę, 2 września br. 
o godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona 
żona z dziećmi i rodziną

tPo trudnej, pracowitej i pełnej poświęcenia 
drodze życia, odeszła od nas dnia 29 sierp­
nia 198.1 r., w Cl roku życia, na wiekuiste spot­

kanie z Bogiem, najdroższa, niezapomniana 
matka, najukochańsza babcia, prababcia i teś­
ciowa, śp.

ANNA KINDERMAN
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie sie dnia 2 września br. o 
godz. 15.00 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Os. B. Chrobrego 7G m. 165. 36758g
n-gsimm—sn—ran——s—ws———a—£@aM—

tW dniu 27 sierpnia 1981 r. zmarła po dłu­
gotrwałych cierpieniach, ukochana mamu­
sia, teściowa i babcia, w 73 roku życia, śp.

WANDA JAGSZ
z domu Hempowicz

Pogrzeb odbędzie się w -dniu 2 września br 
o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
św. zostanie odprawiona w dniu 2 września o 
godz. 8.30 w kościele św. Anny.

Strapione

córka z mężem i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Głogowska 70 m. lla. 36766g

TZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
30 sierpnia 1981 r., przeżywszy lat 46, po 

długich i ciężkich cierpieniach, zakończyła swę 
pracowite życie, namaszczona Olejami św., mo­
ja najtroskliwsza, najukochańsza, pełna dobroci 
i poświęcenia żona, nasza żyjąca miłością, nig­
dy niezapomniana mama, córka, siostra, teś­
ciowa i babcia, śp.

KRYSTYNA
KARKOWSKA-SZYCHOWSKA

z domu Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­

nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Pozostaje w bólu i żałobie

• rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Głogowska 117 m. 6. 36800g
ll—l—1111—■■1111 l■llllll^ll—■llllllllllll lll^ l^l■lllll ■ ^T■^"

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 28 sierpnia 
1981 r. zmarła po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzona Sakramentami św., nasza dro­
ga matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 80. śp.

WIKTORIA IWAŃSKA
z domu Fraszewska

Msza św. 
gońz. 16.00 
pogrzeb o 
tarzu.

Poznań, ul.

Od 1 VII 1981 roku wzrosło oprocentowanie wkła-
dów w walutach wymienialnych na rachunkach ban­
kowych „A”.
Podwyższone oprocentowanie lokat na rachunkach
,A!
5% —

wynosi rocznie:
od wkładów płatnych na każde żądanie,

8% —
9% —

10% —
11% —

a na rachunkach terminowych: 
od wkładów na pół roku 
od wkładów na 1 rok 
od wkładów na 2 lata 
od wkładów na 3 lata.

LOKATA W BANKU PKO SA
TO WYMIERNA KORZYŚĆ DLA WŁAŚCICIELA! 
Rachunki „A” otwierają i prowadzą, udzielając 
klientom szczegółowych informacji:

) Oddział Banku PKO SA 
Poznań, ul. Masztalarska Sa

) Ekspozytura Banku PKO SA 
Zielona Góra, ul. Chopina 21

) Agencja Banku PKO SA 
Kalisz, ul. Górnośląska 35

I Agencja Banku PKO SA 
Konin, ul. Przemysłowa 9

I Agencja Banku PKO SA 
Leszno, ul. Słowiańska 39/41

I Agencja Banku PKO SA 
Ostrów Wlkp., Rynek 28/29.

J- Dnia 29 sierpnia 1981 r. zmarła

Stefania Mirona SWENDRZYŃSKA
były więzień obozu koncentracyjnego w 
kowie, odznaczona Medalem XXV-lecia 

Honorową Odznaką m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o

Zabi- 
PRL,

godz.
12.00 na cmentarzu komunalnym na-Miłostowie.

Z głębokim żalem żegna szlachetnego, 
dobrego człowiek* 

chrześniaczka z rodziną
36732g

t Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie za­
wiadamiamy, że dnia 28 sierpnia 1981 r. opa­

trzony Sakramentami św. odszedł od nas na 
‘ zawsze, pełen nadziei i chęci życia, mój naj­

droższy i kochany mąż, najukochańszy ojciec, 
syn, brat, zięć, szwagier i -wujek, przeżywszy 
lat 46 '

JÓZEF FRATCZAK

36681g

PIOTR GLINKA
odznaczony' Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, kombatant wojenny, senior 

/chóru „Echo”.

Msza św. za duszę śp. Piotra odprawiona zo­
stanie 2 września o godz. 10.00 w kościele Marii 
Królowej. Uroczystości pogrzebowe odbędą się
na cmentarzu górczyńskim 2 września o 
13.00.

I pozostaje tylko pamięć naszych oczu, 
i kochających serc.

Żona z rodziną

Poznań, Górna Wilda 98 m. 6, 
Warszawa, Gdańsk, Chalons sur Marne.

RS

godz.

myśli

36791g

2378--KL

tDnia 27 sierpnia 
ku 74

Pogrzeb 
nia br. o

1981 roku zmarła w wie-
lat, nasza siostra i ciocia

WANDĄ JAGSZ
z domu Hempowicz 
nauczycielka

odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ- 
godz. 11 na cmentarzu górczyńskim. •

Bracia i rodzina
Poznań, Warszawa, Sulmierzyce. 36705g

■NHBOBWL

tDnia 29 sierpnia 1981 roku zmarł w wie­
ku 76 lat, nasz kochany ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

PIOTR CIEŚLAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 września br.

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Syn z żoną i dziećmi
Poznań, Os. B. Chrobrego 9 m. 163. 36684g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 sierpnia 1981 roku odszedł. od nas nasz 

ukochany ojciec, teść, brat i dziadek, prze­
żywszy lat 80, śp. <

ALEKSANDER STEFANIAK 
emeryt ZGOP, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski innymi odznaczeniami

państwowymi i resortowymi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 września br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Szamotuły, Szczecin. 36690g

3
Dnia 28. 8. 1981 r. zmarł nagle w wieku 56 lat 

nasz długoletni, sumienny pracownik

PIOTR GOŹDZIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. 9. 1981 r. o godz.

13.00 w Rejowcu.

tZ głębokim żalem - zawiadamiamy, że dnia
30 sierpnia 1981 r. odeszła od nas nasza dro­

ga i serdeczna koleżanka

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

odbędzie się we wtorek, 1 bm. o 
w kościele na Starołęce, po- cz 
godz. 16.30 na miejscowym cmen-

W smutku pogrążona
rodzina

Sandomierska 23. 36717g

KRYSTYNA
KARKOWSKA-SZYCHOWSKA 
kierownik sklepu kapeluszy przy ulicy 

Wrocławskiej.

Kierownictwo, związki zawodowe 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Papierniczych 
Fabryka w Czerwonaku

36790g

I

Pogrzeb 
godz. 10.30

Rodzinie 
składają:

odbędzie się dnia 2 września br. 
na Górczynie.

wyrazy głębokiego

współpracownicy

o

współczucia

367992

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamia­
my. że dnia 28 sierpnia 1981 roku zakończył 
swe pracowite i pełne poświęcenia życie, nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN SZYFTER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 wrześ­

nia br. o godz. 16 na cmentarzu w Stęszewie
W smutku "pogrążona

żona z rodziną
Stęszew, ul. Kościańska 47. 36713g

Dnia 28 sierpnia 1981 roku zmarł nagle
I w wieku 42 lat, nasz ukochany mąż, 
tuś, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ BORKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się. w środę, 2 września 

p godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

ta-

br.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córkami

Poznań, Os. "Piastowskie 98 m. 53. 36688g

Dnia 29 sierpnia 1981 roku zmarł w 75 ro-
I ku życia, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
drogi brat, szwagier i wujek, śp.

FELIKS WĘGRZYN
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu

nasz 
oraz

Od-
rodzenia Polski i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 września br. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juni 
kowie.

36686g

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

tDnia 30 sierpnia .1981 roku odszedł od nas 
na zawsze, przeżywszy lat 64, opatrzony

Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz uko-- 
chany tatuś, teść i dziadziuś, śp.

LEON MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 września br. 

o godz. 11 w Czerlejnie, 
o czym zawiadamia 

w głębokim smutku pogrążona
RODZINA

367ong
•WSWJiSK

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 sierpnia 1981 roku zmarł po długich 

i ciężkich . cierpieniach, nasz najdroższy mąż, 
tatuś, syn, zięć, szwagier, wujek, przeżywszy 
lat 53, śp. '

KAZIMIERZ NOWAK
Pogrzeb 

nia br. o 
skim.

odbędzie się w 
godz. 13.45 na

W głębokim

środę, dnia 2 wrześ- 
cmentarzu junikow-

smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną
Poznań, ul. Świt 51b m. 15. 36653g

Szczególne podziękowanie Służbie Zdrowia 
Oddziału Onkologii w Szpitalu przy ul. Polnej 
— Ordynatorowi Instytutu Onkologii, pielęg­
niarkom, personelowi technicznemu, przyjacio­
łom, koleżankom i kolegom za wszechstronną, 
serdeczną, troskliwą opiekę i okazane serce w 
czasie choroby siostry, Duchowieństwu, Kurato­
rium Oświaty i Wychowania, Kuratorom, Wizy­
tatorom, Oddziałowi Doskonalenia Nauczycieli; 
— Dyrektorowi i pracownikom naukowym. Dy­
rektorce Poradni Psychologiczno-Zawodowej 
Poznań-Wilda, członkom. Zarządu ZDP. uęznlom, 
przyjaciołom, sąsiadom i znajomym za złożone’ 
wieńce i kwiaty oraz udział w uroczystościach 
pogrzebowych śp.

HELENY SERWAŃSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Siostra i rodzina
i
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Na razie płonne marzenia 
o półkach pełnych chleba

Od wczoraj obowiązują no­
we ceny detaliczne pieczywa 
Wśród następstw tej podwyżki 
wymieniano także poprawę za 
opatrzenia w chleb. Niestety 
mylił się ten kto sądził, że bę 
dzie ona widoczna już pierw­
szego dnia Przed południem 
w niektórych poznańskich skle 
pach półki przeznaczone na 
składowanie chleba były pu­
ste. Ranna dostawa nie star­
czyła na długo, a personel in­
formował kupujących o przy­
bliżonej godzinie kolejnego 
transportu.

Tak było na przykład w 
sklepach nr 159 przy ul Kra 
szewskiego 11. nr 150 przy ul 
Dąbrowskiego 43 oraz w skle 
pie nr 272 przy ul. Głogow­
skiej 35 Pod tym ostatnim 
•znajduje się piekarnia, której 
możliwości ograniczyła absen­
cja jednego pracownika.

Dotychczas, około godziny 10 
nie było możliwe kupno bu­
łek. Kierownicy zapewniali, że 
złożyli' takie same zamówie­
nia. jak w poprzednim tygod­
niu. I tak w sklepie przy ul. 
Głogowskiej 35 sprzedano 
2 900 bułek, a w sklepie przy 
ul. Świerczewskiego 11 —
2 000

Wyższe ceny dań jarskich 
w barach mlecznych

Podwyżka cen na pieczywa i 
artykuły zbożowe spowodowa 
ła zmianę kalkulacji w zakła 
dach gastronomicznych. Doty 
ka to najbardziej konsumentów 
w barach mlecznych, gdyż tam 
w recepturze większości po­
traw znajduje się właśnie mą­
ka Od wczoraj nó większość 
posiłków w barach mlecznych 
obowiązują nowe ceny.

Jak się one kształtują? —- 
zapytaliśmy w poznańskim ba 
rze „Pod Arkadami”. Najbar­
dziej zdrożała kasza gryczana 
(z 5,10 zł za porcję do 11.80) 
ryż (z 2. 30 zł do 4. 20) i ma­

kółkach — za miasto

Kiedy iest słoneczna pocoda. na jezdniach poja\yiajq się rowe­
rzyści. Wielu spośród nich odbywa ciekowe wycieczki za miasto

Fot „Głos” — R Królak

Gdzie widzieliśmy na pół­
kach chleb? W sklepie nr 363 
przy ul Grunwaldzkiej 33 był 
„toruński” oraz „pumpemi- 
kel”. w sklepie nr 215 przy ul 
Świerczewskiego 11 — pełno 
„zwykłego”. Nie znajdował na 
tomiast nabywców chleb „to­
ruński” w sklepie nr 264 przy 
ul Matejki 66, ponieważ był 
bardzo spieczony Dwa rodza­
je chleba („toruński” i „sitko-' 
wy”) proponowano kunuiącym 
w sklepie nr 260 (ul. Grun­
waldzka 20).

Z powyższego wynika, że 
obecny harmonogram dostaw 
nie nadąża za liczbą osób za­
interesowanych kupnem chle­
ba w godzinach przedpołudnia 
wych. Ranne dostawy nie są 
na tyle duże, aby mogły za­
pewnić ciągła sprzedaż do po­
nownego nrzyj.oz.du samocho­
du z chlebem Klienci tymcza 
sem komentują to w sposób 
następujący nie dość, że chleb 
podrożał, to — jak dawniej — 
musimy wędrować od jednego 
sklepu do drugiego.

Pytaliśmy też w sklepach o 
zaopatrzenie w miniony pią­
tek, które przysporzyło tak 
wiele kłopotów. Zdaniem kie- 
rown^-rów wzmożone, jakcn” 

karon (z 3, 70 zł do 6). Ceny 
pozostałych dań, które zawie 
rają w sobie również inne 
składniki, zmieniły się w nie­
wielkim stopni, na przykład 
pierogi leniwe- zdrożały o 70 
groszy i kosztują 9,20 zł. a kłus 
ki ziemniaczane „podskoczyły” 
z 5,40 zł do 6. Nie zmieniły się 
ceny zup. ale podrożały dodat­
ki do nich: makaron kosztu­
je teraz 2.90 zł, a ryż 1,50 zł.

Na podobnym poziomie usta 
łono nowe ceny w pozostałych 
barach mlecznych, gdyż wszys 
kie te placówki- mają zbliżone 
recontnrw na nosiłki. (gra) 

chleba rozpoczęły się już w 
poniedziałek. Tunkt kulmina­
cyjny zjawisko to osiągnęło 
właśnie przed wolną sobotą 
Dostawy nie były mniejsze 
niż w poprzednich tygodniach 
a w wielu sklepach sprzedaż 
chleba zakończyła się przed 
godziną 15.

O czym jeszcze mówiono 
wczoraj w sklepach spożyw­
czych? O potrzebie poprawy ja 
kości chleba Powinna ona sta 
nowić o lepszej jego trwałość 
i smaku. — Tak dalej być nie 
może — powiedziała klientk' 
w sklepie przy ul. Grunwald? 
kiej 33 — aby dzisiaj kupio 
ny chleb nie nadawał się d^ 
spożycia jutro na śniadanie 
Przemysł piekarniczy musi te 
raz udowodnić, że potrafi w* 
piec po prostu dobry chleb 
W przeciwnym bowiem razie 
nadal wiele bochenków będzie 
marnować się.

Tę opinie polecamy spół 
dzielczości spożywców, któro; 
piekarnie - przemysłowe zaopa 
trują Poznań Ich produkc’ 
musi osiągnąć możliwie na’ 
wyższy poziom jakości. — Pła 
cąc 16 złotych za bochenek — 
mówili klienci — chcemy o 
trzymywać pieczywo lepsze 
niż dotychczas, (pik)

Radca prawny 
.Głosu Wielkopolskiego” z 
nowodu urlopu nie będzie | 
udzielał porad przez, naj­
bliższe dwa tygodnie i wzno 
w? przyjmowanie czytelni­
ków w czwartek 17 wrze­
śnia br., w normalnych go 
dżinach (od 17 do 19).

Mamy w Poznaniu dwa bro 
wary: jeden zajmuje się pro 
dukcją piwa, a drugi, pisany 
z dużej litery, jest klubem roz 
rywki, o nie najlepszej do­
tychczas reputacji!. By^-a jed 
nak, iż zbieżność nazwy jest 
powodem nieporozumienia. 
Oto pisaliśmy w „Głosie” o 
stosach butelek i nieporządku 
panującym w pomieszczeniach 
starego browaru przy ul. 
Dzierżyńskiego, co jednak wy 
starczyło niektórym konsu­
mentom Klubu Rozrywki „Bro 
war” w poznańskim Parku 
Kasprzaka do szukania owych 
butelek w podziemiach... pla­
cówki kulturalnej. Są one po 
iobne do podziemnych piw­
nic byłego zakładu produku­
jącego piwo, bo i w nich kie 
dyś ten napój wytwarzano. cP 
starsi poznaniacy doskonale 
oamiętają.

O ilp jednak z produkcją 
o;wa wiążą się przyjemne 
wspomnienia, to z działalnoś 
ną kulturalną w minionych 
latach zupełnie złe. Pisaliśmy 
o tym wielokrotnie, donosząc 
orzed trzema miesiącami o 
usunięciu krytykowanych’ ab 
sardów i nadziejach zwiana-

Przydział papierosów 
nie przepada

Wielu mieszkańcom Poznań 
skiego nie udało się wykupić 
należnego w sierpniu na odcin 
ki kart „C-2” przydziału papie­
rosów. Krajowych brakuje, a 
te z importu są po prostu za 
drogie. Do sprawy tej powró­
cimy, ponieważ nie ws_zystko 
co związane jest z zaopatrze­
niem w papierosy wydaje się 
jasne.

Kartki, których z powodu 
opóźnienia dostaw przez prze 
mysi tytoniowy, nie można bv 
ło w sierpniu zrealizować za­
chowują ważność do 15 wrzos 
nia. Sprzedaż dla ich posiada­
czy prowadzić będą wyłącznie 
wyznaczone sklepy WSS „Spo 
łem” i WZSR „Samopomoc 
Chłopska”. W placówkach tvch 
me będzie się sprzedawać we 
wrześniu papierosów na k.nfte 
uniwersalną „U-p” (pik)

Porady lekarskie 
dwa razv droższe

Spółdzielnia Pracy Lekarsko-Spr 
cjalistyczna w Poznaniu była os 
atnio nierentowna. Cennik obowi- 
'.ujący od roku 1975 zapewnił je' 
nie zyski, lecz milionowe straty 

d września spółdzielnia wprowa 
’za więc nowe ceny, wyższe śred 
'io o 78 procent.

Najbardziej zdrożały wizyty u 
'ekarza: w zależności od stopnic 
;ego specjalizacji, za porady pac 
ianci płacić będą około 100 procen- 
vięcej. Mniejsza różnica jest w L 
kich świadczeniach, jak leczeni- 
próchnicy (zdrożało o około 3r 
irocent) 1 wykonanie analiz lekar 
skich, za które opłaty będą wyż 
sze o jedną piątą. (gra)

Zmiana agenta, cen i konsumenta

Rozrywka najsłabsza 
w klubie rozrywki

nych z przyszłą działalnością 
rozrywkowe - gastronomiczną 
obiektu, który miał być wizy 
tówką Pio znania.

Co się zmieniło? Przede 
wszystkim ceny, które... ob­
niżono. Tak zwany narzut na ' 
posiłki wynosi w „Browarze” 
około 280 procent, gdy w Po­
dobnych placówkach „Społem” 
jest dwukrotnie wyższy Dro 
gi pozostał tylko alkohol — 
mówi agentka T Tchorzew­
ska — bo zależy nam na kón 
sumentach chcących smacznie 
zjeść i trochę potańczyć, a 
nie tylko okupować barki.

Trzeba przyznać iż zmiana 
klienteli rzuca się w oczy. W cza 
sie reporterskiej wizyty, mimo 
późnej pory. nie dostrzegliśmy 

nietrzeźwych gości. Było natomiast 
sporo młodych ludzi na parkie­

Samolotem do Warszawy

Połączenia nie zlikwidowano
lecz je... rozbudowano

Decyzja o ewentualnym za­
wieszeniu lotów samolotowych 
na trasie Poznań—Warszawa 
(o jakiej to możliwości ostat­
nio pisaliśmy) jeszcze nie za­
padła. Nic zresztą nie wskazu 
je by to połączenie zlikwido­
wano, skoro zostało nawet roz 
budowane (!?) Otóż między 
'etnim a zimowym rozkładem 
rojsów. a więc od 1 września 
in 31 października, tradycyj­
nie już obowiązuje tak zwany 
■nzkład orzejściowy. I właśnie 
w nim obowiązują od dzisiaj 
słotne zmiany, dotyczące Poz 

nania.
Zamiast jednego połączenia 

hicnnip samoloty do 'Vars?a-

Donny kultury 
udostępniają 

świetlice szkołom
Wiele dzieci z osiedli Spół­

dzielni Mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych” atrakcyjnie spę 
dziło minione wakacje. Spół­
dzielnia wespół z poznański­
mi władzami oświatowymi i 
nnymi organizatorami zapew 
nJa wypoczynek 380 dzieciom 
na obozie harcerskim, prawie 
340 na półkoloniach oraz 300 
ca biwaku. Nadto urządzono 
ucieczki autokarowe no Poz 
mniu i okolicy, projekcje cie 

’-awych filmów, naukę pływa- 
na.

Od września domv kultury 
Osiedla Młodych” nrowadzić

cie dyskoteki swobodnie porusza 
jących się po całym obiekcie, bo 

wiem w „Browarze” znikła kra­
ta oddzielająca część gastronomie z 
ną od rozrywkowej. Uprzejma 
obsługa barków skutecznie elimi 
nuje potencjalnych rozrabiaczy, 
którzy w „Browarze” nie czują 
się już tak bezpiecznie jak po­
przednio

Dzięki operatywności gospoda­
rza „Browaru”, można swobodnie 
wybierać w karcie posiłków przez 
cały czas otwarcia lokalu. Ba 
czynny jest nawet punkt sprzeda 
ży ciast na wynos oraz lodów.

Interesującą strawę ducho­
wą oferuje też Marek Szpen- 
dowski. odpowiedzialny za roz 
rywkę, ale w pełni nie jest 
jeszcze zadowolony. Nadal kie 
rownictwo Klubu Rozrywki 
ma zbyt małą swobodę \y... 
wydawaniu i zarabianiu pie­

dwukrotnie. Od poniedzrlałku 
do piątku jeden rejs jest o godz. 
7.05, a od poniedziałku do sobo 
ty — drugi o godz. 16.30; odlo 
ty natomiast ze stolicy do Poz 
nania analogicznie — godz- 
21.05 i 14.45. Nadal też we wtór 
ki. środy i soboty jest jakby 
dodatkowe połączenie na trasie 
Warszawa—Poznań dzięki rej 
som do Burgas i Warny.

Przez najbliższe dwa miesia 
ce w innych godzinach (atać 
będą ponadto maszyny do Rze 
szowa. Dni rejsów pozostały 
te same (wtorki i piątki), na­
tomiast z Ławicy start nie jak 
dotychczas o godz. 19.35. 1 x:z 
— co dużo^korzvstnieisze dla 

— O 14.05. (bop) 

będą m. in. zajęcia plastyczne 
muzyczne i recytatorskie. Rów 
nież modelarnie lotnicze i foto 
graficzne na Ratajach i w Char 
towie czekają na zapisy dzie­
ci i młodzieży.

Od 6 do 20 września w Do 
mu Przyjaźni „Trojka” na O- 
siedlu Manifestu Lipcowego 
odbędzie sie wystawa akwary 
styczna z udziałem wystawców 
z Austrii. Czechosłowacji. NRD 
i RFN. Od 26 do 27 września 
natomiast zorganizowany zos­
tań te ogólnopolski rajd miesz­
kańców osiedli spółdzielczych 
— z metą w Mosinie.

Z nowym rokiiem nauczania 
„Osiedle Młodych” pomieszczę 
nia w spółdzielczych domach 
kultury udostępni szkołom na 
Ratajach i w Chartowie. Orga 
nizowane tam będą zajęcia dla 
sześciolatków oraz ulokuje się 
świetlice szkolne. (a) 

niędzy. Fundusz reklamowy 
praktycznie zlikwidowano, a 
wydatki ograniczano o dal­
sze 100 000 złotych, wskutek 
czego traci się dwu-, trzykrot 
nie wyższą kwotę. Po prostu, 
zamiast organizować 5—6 kbn 
certów, pieniędzy starcza tyl 
ko na jeden, a wielu „kaso­
wych” wykonawców nie uda 
je się w ogóle ściągnąć. Co 
prawda — jak zapewnia M 
Szpendowski. nawet o półno­
cy pilnujący „interesu” — do 
bieżącej działalności rozryw­
kowej „Browaru” już się nie 
dopłaca, ale świadomość, że 
można by zarabiać, nie daje 
spokoju. Pieniądze te moż­
na by przeznaczyć na no­
we programy, między in­
nymi dla nowego kaba­
retu, wzbogacającego ofertę 
zespołu „Pod Spodem”.

Odnotowując lepszą działał 
pość „Browaru”, wciąż jed­
nak mamy nadzieję, że roz­
rywka zacznie dotrzymywać 
kroku gastronomii i będzie to 
rzeczywiście klub roftywki, 
który nie tylko podczas czerw 
cowych targów będzie pękał 
w szwach (bej)

Wrzesień
1

Bronisława 
Idziego

g Wtorek Słońce: i .02-19.42

POZNAN
WIELKI — g 19 „Halka”
MUZYCZNY - g. 19 „Pani pre- 

zesowa”

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15,
17.30 „Szarża” (poi. 12 1.), g. 20 
„Uśmiech” (amer. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Le­
karstwo na miłość” (poi. 12 1.), g. 
17.30, 19.30 „Co mi zrobisz, jak 
mnie złapiesz” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 9 — s. zamkn., 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr. b.o.).

GONG — g. 10, 12.30, 17, 19.30 
„Bitwa o Midway” (amer. 12 1.), 
g. 15 „Westerplatte” (poi. b.o.).

GWIAZDA - g. 10, 12, 20 „Za­
bity na śmierć” (amer. 15 1.), g. 
14, 16 „Robotnicy 8O’> (poi. 12 1.), 
g. 18 „Spojrzenie na Wrzesień” 
(poi. b.o.).

JAGIELLONKA - g. 16 „Po­
wrót Mechagodzilii” (jap. 12 1.), 
g. 18 „Maratończyk” (amer. 18 1.), 

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Gangste 
rzy szos” (kanad. 15 1.),

MALTA — g- 15.30 „Superpo- 

twór” (jap. b.o.), g. 17, 19.30, „U- 
marli rzucają cień” (poi. 15 1.).

MINIATURKĄ — g. 14, 15.30 „Co 
largol na dzikim zachodzie” (poi. 
b. o.), g. 17 „Polonia Restituta” 
cz. I i II (poi 15 1.).

OSIEDLE - g. 16, 17.30 „Char- 
lie Brrwn i jego kompania” 
lamer, b. o.), g. 19 „Wyrok śmier 
ci” (poi. 15 1.).

RIALTO - g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Droga szkieletów” (rum. 
15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) - g. 17, 
19 „Wyrok śmierci’* (poi. 15 1.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „12 prac Asterixa” (fr. b.o.), 
g. 19.30 „Wodzirej” (poi. 18 1.), sa­
la mała — g 16, 18- „Przygoda 
arabska” (ang. b. o.).

ILUZJON — g. 20 „Szpital Prze 
mienienia” (poi. 18 1.).

TĘCZA — g. 15 „Hubal” (poi. 
b. o.), g. 17.30, 19.30 „Akcja Sa­
lamander” (rum.-wł. 15 1.).

WILDA — g. 10, s. zamkn., 13, 
16, 19 „Człowiek z żelaza” (poi. 
12 1.).

FOTOPLASTYKON — g. 13 —18 
„Audiencje generalne papieża Ja­
na Pawła II”.

ZOO — u). Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka od g. 9 do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowago w Poznaniu, ul. 

Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
rei. 999. nagłe zachorowania w 
domu tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16, tel 791-891; 
ul Bukowa, tel 38-12-61; Ugory 
16. tel 205-431; Kościuszki 103 
tel. 544-44 i 147-399, Luboń, ul. 
Wolności 6. tel. 544-44 1 139-999.

Centralny Ośrodek • Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22, tel 989 — udzie 
la Informacji, porad lekarskich 
. prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, teł 523--51 Obie placówki 
czynne w dni powszednie w g 
15,30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g 18—22): Grunwald — Kasprza 
ka 16. tęl 646-40; -Jeżyce — Sło­
wackiego 42 tel 446-74; Stare Mia 
sto — Skotarska (Os. Kosmonau­
tów). tel. 20-56-91; Wilda - 28 
Czerwca 1956, tel. 33-20-11; Nowe 
Miasto — Kórnicka 24. tel 710-82 
Zgłoszenia bezpośrednich wizyt’ w 
Stacji Pogotowia, tel 66-00-66 Pe 
diatryczne zespoły wyjazdowe 
dla dzieci: Wilda, Stare Miasto 
Grunwald Jeżyce

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53. 28 Czerwca 1956 349, 
Kórnicka 24 Mickiewicza 22 Sło­
wiańska paw 104. Starołęcka 1, 
Głogowska 107/109 Os Przyjaźni 
paw 141. al Marcinkowskiego V 
(całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.00-910 Wystąpienie min. oświaty i 
wychowania; 9.10 Cztery pory ro­
ku; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Piosenki II wojny światowej; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 15.35 Muzy­
czna niespodzianka; 16.00 Muzyka 
i Aktualności; 16.30 Z pamiętni­
ków M. Fogga; 17.10 Radiowe spot­
kania; 17.30 Radiokurier; 19.25 Kier 
masz polskiej piosenki; 19.40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Koncert 
życzeń; 20.30 Orkiestry w repertua 
rze popularnym; 21.28 Tydzień mu­
zyczny w kraju; 22.23 Łódź na mu­
zycznej antenie; 23 Wiadomv inf. 
sport, oraz „Polemiki”; 23.30 Aud. 
publicyst.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 5, 
12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM III: 8.05 Fortepian na 
pierwszy plan; 8.30 Prosto z kraju; 
8.45 Mikrorecitai zespołu Skaldo­
wie; 9 Dni walczącej stolicy — 
Kronika Powstania Warszawskie­
go; 9.15 Mała poranna muzy­
ka; 9.45 Wakacje z przebojem; 
10.35 Wakacje z przebojem; 11 W. 
Hugo „Katedra Marii Panny w Pa 
ryżu”; 11.30 Wakacje ze swingiem; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 ‘„Prywatne ży­
cie ducha dziejów” — 4 ode.; 14 
Ze skarbca polskiej pieśni; 15.05 
Muzyka młodej generacji; 15.40 
Piosenki o mojej Warszawie; 16 
Widmański „Szpital w niewoli”; 
16.15 Muzykobranie; 16.40 Rep. 

„Kapral Granica na wojnie”; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Muzyka na letnie 
popołudnie; 19 Aud. kulturalna; 
19.20 „Koncert Warszawski” — gra 
A. Ratusiński; 19.35 Fortepianowe 
sola J. Jarczyka; 19.40 Dni walczą 
cej stolicy — Kronika Powstania 
Warszawskiego; 19.55 Muzyczne im 
presje; 20 Antologia piosenki franc. 
20.30„Idol” słuch, 20.50 Mistrzowie 
gitary klasycznej; 21.30 Ellington i 
jego muzyka; 22.08 Śpiewa W. 
Warska; 22.15 Konsonanse i dystan 
se; 23 Wiersze Krzyżewskiego; 
23.05 Między dniem a snem.
WIADOMOŚCI: 7, 8, 10.30, 12, 13, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (aud . lokalne 
Poznania); 6.45 — 8 — Radipex- 
press; lokalny serwis informacyj­
ny; wiadom. „Sygnałów dnia" z 
pr. I; przegląd prasy poznańskiej; 
inf. dla kierowców; tel. dyżurny 
653-18 do 8; 8.50 — Radioexpress dla 
poznańskich załóg; 12.05 — Czas 
dobrych gospodarzy; 17 —Radioex 
press; 17.20 - Aud. public. „Zas­
tanówmy się wspólnie” cz. I; 17.40 
— Stereo: Z mojej płytoteki; 
18.10 — Audycja publicystyczna 
„Zastanówmy się wspólnie’ ’cz. II; 
18.35 — Czas spikera; 18.40 — Bajka 
dla dzieci. .

TELEWIZJA

PROGRAM I
16.25 — Program dnia;
16.30 - Dziennik;
17.00 — Polska Kronika Firnowa;

17.10 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

17.30 — Telewizja Młodych „C.D.N,” 
„Studenci”;

18.05 - „Drogi i rozdroża II Rze 
czypospolitej” - „Rok ostat­
ni”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 - Reportaż filmowy „Gdań 

szczanie”;
19.30 — Dziennik;
20.00 Publicystyka DTV
20.15 — „Szpital Przemienienia” 

dramat wojenno-psyehologicz- 
ny prod. poi.;

21.50 - „Czas teraźniejszy” — Fo­
rum ekonomistów;

22.35 — Dziennik;
22.50 — Sztalugi 1 konsolety —• Ry 

szard Winiarski — widowisko 
publicystyczne;

23.10 - Telewizja w sprawie mi 
liardów;

PROGRAM U
18,45 — Program dn.la;
18.50 — Przemówienie sekretarz 

Komitetu Ludowego Biura Lu 
dowego Libijskiej Arabskiej 
Dżamahlriji Ludowo-Socjalisty 
cznej;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Rodowody” — Marcin 

Kasprzak
20.30 — Wtorek Melomana — An 

drzej Ratusiński gra dwie so 
naty c-moll Beethovena-

21.30 — 24 godziny;
21.45 - Teatr Telewizji - jerz, 

Korczak „Armia Poznań” Reż 
Henryk Kluba. Wyst.; Zbie 
niew Józefowicz, Michał Paw­
licki, Michał Grudziński t inni.


